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Wychodzi codz.ennie. 


jruedpłata wynosi: we Lwowie rocanie ]8 sir. — 

y iea SBE kvartalis 4 słr. 5U st — 
miesięcznie 1 słr. 5O ct. 

Z przesyfką pocztową w Państwie Acstrjackiem 

ŚĆ 22 słr. — półrocznie 11 słr. — kwartał 

mie 5 alr, 50 ct. — miesięcznie 1 słr. 85 ct. 

£ przesyła pocztową za gramieą: do całych Niemies: 
rocznie 16 kalki 20 art, kwartalnie 4 tal 
5 srg.— do Francji i Anglji rocznie 308 franków 
kwartalnie 37 franków — do poc 
Śuwajcarji rocznie BU fr., kwartalnie 20 tr. 


Kamer pojedyńczy kosziaje 6 ct 


| 


Lwów 26. stycznia. 

Kilku prezesów rad powiatowych, będą- 
cych zarazem posłami na sejm krajowy. zwoła- 
ło na dzień 18 lutego zjazd wszystkich preze- 
sów powiatowych celem porozumienia się w spra- 
wie reformy ustawy drogowej. Wadliwość obo- 
wiązującej obecnie ustawy, uznaną została po- 
wszechnie od pierwszej chwili wprowadzenia jej 
w życie. Pod względem administracyjnym za- 
wiera ustawa ta postanowienia, które stoją na 
przeszkodzie pożądanej organizacji systemu ko- 
munikacyjnego w naszym kraju, i są jedną z 
najważniejszych przyczyn złego stanu dróg, 
szczególniej powiatowych i gminnych. Pod wzglę- 
dem społecznym, błąd popełniony w redakcji 
ustawy jest również dotkliwym, ciężary bowiem 
ponoszone przez obywateli kraju na cele dróg 
publicznych są tak nierówne, tak niesprawiedli- 
wie rozłożone, iż jedni zbyt są nimi przeciąże- 
ni, inni prawie niczem do utrzymania dróg się 
nie przyczyniają. 

Nie ma w kraju nikogo może — ktoby 
tego nie uznał. Wołania o reformę ustawy dro- 
gowej powtarzają się nieustannie, Wydział kra- 
jowy prawie co roku przedstawia sejmowi do- 
tyczące wnioski, co roku sejm wybiera komisję 
drogową, celem zbadania tych wniosków, i co 
roku sprawa ta niezałatwiona przekazywaną by- 
wa przyszłej sesji sejmowej jako jedna z tych 
niemiłych z sesji na sesję przenoszonych sukce- 
syj, do których należy także ustawa propinacyj- 
na, gminna itp. Nie więc dziwnego, iż znudze- 
ni tem ustawicznem odraczaniem tak dla kraju 
ważnej sprawy, nękani trudnościami administra- 
cyjnemi jakich doznają przy wykonywaniu obo- 
wiązującej ustawy, prezesi rad powiatowych po- 
stanowili zebrać się, naradzić w tej sprawie, u- 
dzielić sobie wzajemnie swych doświadczeń i 
zapatrywań i na tej podstawie powzięte uchwały 
przedłożyć sejmowi w tej miłej nadziei, iż w ten 
sposób objawiona opinja nie może pozostać bez 
przeważnego wpływu na sejmujących panów 
naszych. 

Może nas posądzi kto znowu o zamiar dal- 
szego Zzwlekania sprawy drogowej = alə nie 
możemy zataić przekonania naszego, iż zjazd ten 
nie doprowadzi do pożądanego rezultatu, i że 
lepie$ było sprosić go dla naradzenia się w sto- 
kroć ważniejszej i żywotniejszej sprawie 

Dla czego sądzimy, iż zjazd ten nie wyda 
pomyślnych owoców? Oto z tej prostej przy- 
czyny. która była powodem niepowodzeń wszel- 
kich u nas projektów reform w specjalnych ad- 
ministracyjnych sprawach, że bez zupełnej za- 
gadniczej reformy ustawy gminnej, wszelkie in- 
ne roboty ustawodawcze u nas są budowaniem 
od dachu a nie od fundamentów. 

Mieliśmy przed sobą już bardzo wiele pro- 
jektów do reformy ustawy drogowej. Jedne o- 
pierały się na zasadzie konkurencji w miarę sił 
podatkowych, tj. opłacania dodatku drogowego 
w stosunku do podatków stałych — inne za- 
prowadzały system robocizny. albo łaczyły go 


Starodubowska sprawa. 


Powieść ukraińska 


przez 


T. T, JEŻA. 


(Ciąg dalszy.) 

Zapytanie to już sobie w duchu i Petro zadał 
dla tego odpowiadać na nie wypadło [wasiowi. 

— Przyczyna... — zaczął , namyślając się przez 
„chwilę, czy odnieść takową do źródła, zawadzając o 
dzieje Rzymu, czyli też rzecz popularnie wyłożyć; 
zdecydował się na to ostatnie. Przyczyna — rzekł — 
w tem, że naród ciemny, więc się mu rzuca słowo a 
jemu się wydaje, że słowo to, jest niby nowem bożem 
pstań się”... Monarsza potęga spoczywa nie na czem 
inaem , jeno na narodzie, potrzeba więc koniecznie 
monarsze każdemu cisnąć Od czasu do czasu narodo- 
wi jakiś taman w oczy, sżoby, broń Boże, nie przej- 
rzał... Raz go tumanią sławą, pędząc na wojnę, znów 
wielkością, podwyżazając podatki, to zaów wyrazem, 
który jest w gruncie niczem , który jednak ogłaszają 
w taki sposób, jakby był z nieba zesłany... Nie... car 
a imperator, jest to jedno i to samo, jak jednem i 
tem samem było, wióliki kaiaż a car... Iwan Grożny 
przemianował się z wielkiego kniazia na cara, Piotr 
z cara na imperatora... Pierwszy uczynił to dla tego, 
że uczuł w sobie przyrost pychy i łakomstwa; 1 dru- 
gim coś podobnego powodować musi... ] 
Coś to ono takiego jest... — rzekł przewoźnik, 
kierując bajdak do przystani i dodał: Ha ha!. Trzy- 
majmyż się teraz dobrze... Zalewał nam sadła wrzą- 
cego za skórę car: bimperator zalewać będzie we 
«czwórnasób tyle... 

— We czwórnasób?.. i czemuż to?.. — zapytał 
Petro. 

— A no... Mówiąc „car*, kłamcasz gębą raz, 
mówiąc „him-pe-ra-tor*, musisz dychnąó razy aż czte- 
ry.. No, dajże nam Boże, himperatora wydychać... 

Przybili de przystani. Konie wóz na pomost Z 
bajdaku wyciągnęły, Petro i Iwaś pożegnali się z prze- 
wożnikiem, wsiedli i ruszyli. 

b co De ge syna po chwili, gdy 
pyodu że koła w pi y, pospieszniejsza 
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We Lwowie Środa dńia 27. Stycznia 1875. 


Przużpónię : »gdeczonia zrzyjaajz. we Lwowie 
Bióro administracji „Dziennika Poiskiego* przy 
piacu Halickim i Ajencja W. Piątkowsziego 
plac Eatedralny, we Wiedniu, w Hamburga, Frei k- 
faroles B. M. w Borilnie, w Lipsku, Bazy ei 
(Szwajcarjzj i Wrenławia pp. Hassenstein % V:- 
gler, w Wiednia: F. Löb, R. Mossei w Pozar- 
nių Kazimierz Neuman biuro anonsów. 

UgłeszeBia prrzyjmuja się sa opłatą 3 ct. od mięjzc: 
objetości jednego wiersza drobnym  drukia% 
(petit). 

łaty z ylenlądzyii mają bys pezeyłazo franco uc 
Administ: acji,Duieznikx Polskiego".—.Liety rekia- 
seanyine ris opiaczetownue nie podlegają opłznie 


Kantskrptów Redakcja mie ZWraGć 


z systemem podatkowym; jedne stosowały obowią- 
zek przyczyniania się do wydatków na drogi 
według ilości bydła roboczego, inne znowu 
wzgląd ten z oka spuszczały; 1 jedno iwo- 
rzyły prócz dotychczasowych kategoryj dróg 
jeszcze nową, tj, drogi takzwane konkureqcyj- 
ne, inne o nich mie wiedzieć nie  chejały. 
Wszystkie te projekty jednak, choćby teoretycznie 
najlepsze, rozbić się muszą o jeden szkopuł, o 
brak wykonawczej siły w gminie, 8 raczej żeby 
rzeczy w bawełnę nie obwijaóć, O brak gmi- 
ny. To co dziś gminą nazywamy, to nią wla- 
ściwie nie jest — bośmy z niej wyjęli żywioł 
od wieków z nią połączony, tj. obszar dworski, 
i stworzyliśmy mechanizm mający wprawdzie wie- 
le praw i więcej jeszcze obowiązków, aleśmy mu 
odjęli możność wykonywania tych obowiązków 
a obrony i pomyślnego użycia tych praw. Stwo- 
rzyliśmy mechanizm, powiadamy, ale nie or- 
ganizm, bośmy rozszarpali cząstki wiejskiego 
organizmu, które do niedawna jeszcze wspólnem 
życiem żyły — i natchnęliśmy te cząstki gztu- 
cznym, mechanicznym ruchem. A społeczny i 
administracyjny ustrój nie może się opierać na 
takich sztucznych kreacjach — on oprzeć się 
musi na jednostkach organicznych, jakiemi gmi- 
ny dzisiejsze nie są. 

Ztąd też w koniecznem idzie następstwie, 
że którąkolwiek gałąź administracji kraju ze- 
chcemy zreformować, zawsze utknąć musiąry o 
dzisiejszy ustrój gminny, jako o nieprzezwycię- 
żoną przeszkodę wszelkiej racjonalnej reformy. 
Zawsze okaże się, iż separatystyczne stanowisko 
obszarów dworskich z jednej, a brak sił admi- 
nistracyjnych w gminach z drugiej strony, naj- 
piękniejszą nawet teoretycznie reformę, najlepsze 
ustaw przepisy czynią zupełnie iluzorycznemi. 
Toż samo da się zastosować i do reformy dro- 
gowej. Już w roku zeszłym, gdyśmy projekt 
Wydziału krajowego poddali krytyce, i oświad- 
czyli się za jego głównemi zasadami — wska- 
zaliśmy na tę okoliczność dowodząc, iż bez rə- 
formy gminnej, wszelkie najracjonaloiejsze na- 
wet zmiany ustawy drogowej pozostaną bezowo- 


eneini. Powołując się dziś na te artykułyy, sto- 
sujemy zdanie to nasze do zwołanega sjak pre- 


zesów rad powiatowych. Nie nad drogowi $ 
wą przedewszystkiem radzićby tam pot a 


nad ustawą gminną. Gdzie ustawodawstwo samo ; 


potworzyło kasty, i postawiło nieprzebyte zapo- 
ry do skonsolidowania stosunków społecznych — 
tam nie ma ważniejszej, donioślejszej Sprawy 
nad usunięcie tych jego wadliwości. Gdzie pod- 
stawę położono fałszywą, gdzie dano złe funda- 
menta — tam nie pora myśleć o wewnętrznych 
ulepszeniach w rozkładzie pomieszkań, ale zejść 
trzeba do fundamentów, i te przedewszystkiem 
wzmocnić. 

Prezesowie rad powiatowych przeto — sko- 
ro już się mają w lutym zebrać, powinniby 
przedewszystkiem zająć się sprawą reformy gmin- 
nej, na tem polu nabytych doświadczeń Wzaje- 
mnie sobie udzielić, i wpłynąć na sejm. by się 
ta sprawą inaczej zajał, aniżeli to było dotych- 


czas. Niech pomną, iż chodzi tu o skonsolido- j cka po kolei, tak też i na drugich grzebią rzędem 


wanie rozbitego społeczeństwa, o wprowadzenie 
w życie gminne sił i żywiołów użyźniających, 
dotychczas od życia tego tak wykluczonych jak 
gdyby godnymi go nie byli — chodzi zarazem 
o stworzenie takich podstaw administracyjnych, 
by można raz już nieład dzisiejszy zastąpić po- 
rządkiem w zarządzie gmin, powiatów i kraju. 
Bez tego wszelkie inne reformy muszą bezowo- 
enemi pozostać. 


Z wykazu stanu spraw indemnizacyjaych przy 
końcu grudnia 1874 wyjmujemy następujące szczegó. 
ły. Z 176 wykazanych jako zaiegłość przy końcu 
czerwca 1814 i z wniesionych w drugiem półroczu 
65 świeżych spraw, załatwiono razem 67 a zatem sa- 
ległość przy końcu grudnia 1874 wynosiła 174 spraw. 
Jako kapitał indemnizacyjny przyznano osobom upra- 
wnionym: w lwowskim okręgu administracyjaym 5512 
złe. T! kr. m. k. w drugiem półroczu 18/4 a w o- 
góle do końca grudnia 47.300.715 złr. 6'/, kr. m. k., 
sa w W. Ks. Krakowskiem nie przyznano żadnego 
kapitała a sama przyznanego w ogóle do końca gru- 
dnia kapitału wynosi 2.983.190 złr. 10 kr. m. k. Ja 
ko zaliczki na kapitał i na renty zaległe tudzież ty- 
tułem rent zaległych i kapitałów asygnowano upra- 
wnionym do końca grudnia 1874 roku: w lwowskim 
okregu administracyjnym 58.298.202 złr. 43 kr., w 
krakowskim okręgu administracyjnym 34.257.505 złr. 
49 kr. a w W. Ke. Krakowskiem 3.541.499 złr. 56 
kr. Z tych sam "yplasono; w lwowskim okręgu ad- 
ministracyjnym 58.186.480 str, w obligacjach a 94.032 
złr. 29 kr. w gotówce, w krakowskim okręgu admi- 
nistracyjnym : 33.142.260 złr. w obligacjach i 1.114.846 
złr. 53 kr. w gotówce, w W. Ks. Krakowskiem 3.481.640 
złr. w obligacjach a 59.859 str. 56 kr. w gotówce. 


Koregpondancja polityczne „Dz. Polskie” 


Zurych 18. stycznia. 

(E) W przeszłym liscie zatrzymałem się przy pa- 
ragrafie o cinentarsach, zamieszczonym w projekcie 
do prawa o stanie cywilnym dla tej przyczyny, aby 
wprowadzić w życie ustęp zasadniczej ustawy, który 
domaga się dla każdego mieboszczyka, bez względu 
na rodzaj Śmierci, przyzwoitego pogrzebu i oddaje 
cmentarze pod dozór władz cywiłaych. Komisja rady 
narodowej dała temu paragrafowi następują :e brzinio- 
nie : 

Zarząd cmentarzy just rgoczą władz cywilnych. 
One to a S be e pogrzebów, one czuwają 
nad tęm, aby zdy nieboszczyk został przyzwoicie 
pochowazym. 

Rozwijając zasadę postawioną w nowej konstytu- 
cji, komisja jak widzimy poszła dalej cd niej, zapu- 
ściła rękę dość głęboko w istniejące dotychczas usta- 
nowienia i zwyczaje tutejsze, oddała bowiem miejsca 
spoczynku wiecznego nietylko pod dozór lecz i pod 
zarząd władz cywilnych, innemi słowy sekularyzowała 
cmentarze podobnie jak szkoły, śluby itd. Nadto przy- 
właszczyła sobie prawo stanowienia o tem, co dotąd 
leżało w zakresie gmin kościelnych, rad parafialnych 
i do czego nawet rządy kantonalne się nie mię - 
szały. 

„Istny ten zamach na autonomię uwydatnia się 
dopiero jak należy, gdy uwzględnimy stosunki miej- 
scowe. Jest wiele gmin w Szwajcarji, w których mie- 
szkają wspólnie katolicy i protestanci. Zwą je tu pa- 
ritetycznemi, Pewna s at ilość zaprowadziła odda- 
wna głównie dla oszczędności między wyznaniowe tj. 
wspólae kościoły i cmentarze. Podobnie jak w pier- 
wszych odbywa się służba boża katolicka i protestan- 


— Chwała Bogu...— odrzekł zapytany., ą 
— Naród, Bogu dzięki, hłuzdów się jeszcze n 
pozbył... 


Pomimo że rząd ojcowski nie szczędzi s 
pewne usiłowań , w celu pozbawienia g0 takowycu 


—— 


.. czyby inaczej być mogło !.. : 

Urywek ten Whos AN. k treścią SWOJĄ 
do przewoźnika, który jak Petrowi tak Iwasiów! A: 
prowadził na myśl lud. Myśleli obydwa e ee 
temże samem i myśleli jedno i toż samo. Zap e 
więc Petra trafiło [wasiowi w myśl, odpowiedzia 
przeto tak, jakby stawiał konkluzję w rozmowie. zj 
Pomoeą której przedmiot został wszechstronnie 00897 
dany. Obgadanie zależało na tem, że jeden 1 drugi 
w wypowiedzianych przez przewoźnika poglądach sh 
dzieli świadectwo zdrowego rozumu ludu, rozumu 
opierającego się biciu weń moskiewskich taranów: 

, — Tylko — ciągnął dalej Petro — to nieszczę- 
ście, że, gadaj = każdym z osobna, każdy ci mów! na 
rozum, a jak przyjdzie co do ozego, gdy wyp” nie 
potrseba począć co hurtem, głos rozumu zagłuszy 7% 
wsze coś, djabli wiedzą co... Ot, na tea przykład, LE 
Mazepy... Za Mazepą był naród cały, Moskale WYMY” 
ślili ten obraz, i hetman pozostał prawie sam... — . 

— Stanęliż przeciwko niemu i pułkownicy nie- 
którzy... — wtrącił Iwa. 

— Stanęli.. To drugie nieszczęście: jak skoro 
który stsnie na wyższym szczeblu, gotów wnet się 
chwytać wszystkiego, byle się wydrapzć jeszce Wy- 
żej... To nieszczęście... no !... 
$ Potrząsał stary głową i mówił coś sam do sie- 

ie... 

I Iwaś się zamyślił, 

Dalsza podróż upływała im w milczeniu, nastę- 
pnie zaś rozmowy. jakie się toczyły, dotykały przed- 
miotów, których podnoszenie obchodzić nas nie może... 
lwaś rozpytywał się © to i o owo. Stary odpowiadał 
i opowiadzł. Lub też ma odwrót. Petro był pytającym, 
Iwaś opowiadaczem. "Ten ostatni zagadaął i ojca razy 
parę o pułkownika: jak mu się powodzi? co po- 
rabia ? 

— Zwyczajnie... była odpowiedź. 

— Jak mu zdrowie służy ?... 

— Niczego... podstarzał się jeno... 
— A pani Szurniawina ?... 

— Od tej choroba ucieka na mil a sto... mołody© 


~ 


— Nu, a Handzia?... 

— dak krew z mlekiem, dziewczyna że to ha.., 
„ Dopiero, gdy już do Starodubia dojeżdżali , stary 
Bię odezwał: 
.., — Wiedzieć ci należy, że zastaniesz zmiany nie- 
jakie, do których potrzeba, żebyś się zastosował, aże- 
by ludzie na ciebie jak na raroga nie spoglądali... Go- 


ści obecnie w Starodubiu Moskal, i ten starszyźnie 
głowy pozawracał... 


Jakto Pe. wtrącił lwaś. 

— Licho jego wie... musiał coś w uszy pona- 
wsuwać. wę 

— (óż to za jeden ?... 

— Sowietnik jakiś. do niczego się niby nie mię- 
sza, a wszędzie go pełno: i w pułkowem naczelnictwie 
i w magistracie... v 

— Znacie się z nim, tatu ?.. 

— Nie... widziałem go zdaleka i nie postawiłbym 
szeląga przeciwko tomu, gdyby kto powiadał, że on 
w złych do Starodubia przybył zamiarach... Zacho- 
dził do mnie, ale mnie w doma nie było, a potem wy- 
jechałem... Daj Boże, żeby bytność tego Moskala nic 
złego nie sprowadziła... W każdym rasie, jakby tam 
nie było... to Moskal... Pilnuj że się go... 

— Coż jemu do mnie!..,. — podchwycił Iwaś. 

— Jema do ciebie nie, tobie jednak wypada, trzy- 
mać język sa zębami... Strzeżonego pan Bóg strze. 
że... U nas teraz Moskale się rozsgospodarowali, cze- 
piając się ludzi za wszystko, a za mic tak jak za słó. 
wka.. Za nieostrożne słówko jedno, zaszla ciebie 
gdzie kruk kości nie zaniesie... Moskiewszczyzy 
roka, niby rm0rze bezbrzeżne... Chociażb 
tylko ża przyby * 282 zdaleka, żeś był w 
dzie na ciebie UWAga zwrócona... 

— Szurnawa jednak... — zaczął [wąż 

— Nie wymieniam, nikogo .. — przerwał stary — 
a powiadam ©) ¥ ogólności: trzymaj język za zęba- 
mi... Szurniawa”-» Ðzurniawa jest pułkownikiem, 
pomnii o tem... — , t 

Wyrazy ostatnie z takim wymówił naciskiem, że 
Iwasia odpadła ochota mówić dalej o BSzurniawie. Do. 
zuał tylko w sercu czegoś nakształt ciśnienia, podo- 
bnego do tego, jakie wywołuje wiadomość przykra a 
niespodziana. Lękał się dowiedzieć o czamó złem i 
dla tego w milczeniu się pogrążył. 

Dojeżdżali do Starodubia, Konie, idąe kłusem, 
Rozrapóweały chado i prychały tem psychaniem ra 
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tam, 
a sze- 
y dla tego 
Polsce, bę- 
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nieboszczyków obydwu wyznań. Reszta jednak, mia: 
nowicie bogatsze nia poszły za tym przykładem i po- 
siadają osobno dla każiego wyznania cmentarze. Te 
więc gminy mocą prawa zmuszone byłyby do odjęcia 
miejscom wiecznego spoczynku charakteru wyznanio- 
wego, i nie mogiyby się oprzeć, gdyby władzy cy- 
wilnej podobało się np. wskazać grób dla katolika na 
cmentarzu protestanckim i odwrotnie. 

Wszakże paragraf wspomniany nie był tyle wy- 
nikiem pokus centralizacyjnych, jak owocem chęci 
zadania ciosu katolickim konserwatywnym kantonom. 
Tam utrzymał się był dotąd jeszcze duch niena- 
wiści ku różnowiercom. Protestanci tam mieszkający 
i po śmierci bywali upośledzeni. Chowano ich w ką- 
cie cmentarza, dla samobójców przezuaczonym. l prea- 
ciw onym to, istnie z dzisiejszemi pojęciami niezgo- 
duym przssądom i nadużyciom wystąpiła ustawa sa- 
sadnicza. Gdyby się była komisja trzymała wskaza- 
nej tą ustawą drogi, niktby jej tego za złe mieć nia 
mógł. Gdy wszakże poszła dalej, zdrowy rozsądek i 
poczucie aprawiedliwości obudziły się tym rezem u 
większości członków rady nadzorczej i paragraf zo- 
stał odrzucony 60 głosami przeciw 46. 

Warto przytoczyć niektóre argumenta przeciwni- 
ków komisji, między którymi znajdowali się i centra- 
liści. Mogą one służyć jako dowód, że jakkolwiek 
większość zwycięska daje się zbyt łatwo powodować 
chwilowemi namiętnościami, są pewne granice, któ- 
rych, gdy walka się toczy w łonie narodu politycznie 
tak wysoko wykształoonego, jak Szwajcarzy, nie prze- 
kroczy bez zastanowienia się. 

Najwymowniejszym rzecznikiem tego obozu był 
x$ abs, zuryszanin, wyznawca Zwinglego, w roku 
E 10 GEY. 1871 prezes związkowego rządu. Jest to je- 
ca „Tą u zesskczejasych tutejszych mężów stanu, czło- 
i , remu równego rozumem, rozsądkiem, nańuką 
a Aumiarkowaniem, przezornością także i skromnością 
nie łatwo i gdzieindziej znajdziesz. Niegdyś ulubie- 
niec całej Szwajcarji -— dziś, że do obozu federali- 
stów należy, systematycanie od wszelkich usuwany u- 
rzędów, a mawet oszczerastwami zarzucany, 

Ten podniósł, iż rzecz, o którą chodz:, jest nad- 
zwyczaj wielkiej wagi, nie dość jedaak wyświecona. 
Myśl, która przewodniczy wnioskowi komisyjnemu, 
jest piękna w gruncie i głęboko w poczuciu ludowem 
uzasadniona. Nic tak nie obraża opinii publicznej, jak 
wiadomość, że tam lub ówdzie nieboszczyk jaki w 
nieprzyzwoity został pogrzebany sposób. I dlatsgo to 
należy się starać, aby każdy obywatel pogrzebany 
był w sposób uczciwy, a ustęp ustawy  zasadalczej 
stał się prawda. Odrębaą jest atoli kwestja, ażali z 
praweg o stanie cywilnym ma być połączony garo- 
dek związkowego prawodawstwa 0 porządku pogrze- 
bów. Prawo one zajmuje się człowiekiem do śmierci, 
co.po za nią leży, nie obchodzi go. Zresztą wnioski 
kina idą i pod względem treści ze daleko, , Za- 
p zaja-ena boswysneniowe cmentarze è gwat 
przes to wielorako MILE religijne. Jka spoko — 
można będzie chować żydów i pogan, dla których 
krzyż zgrozą jest, obok chrześcjan, którzy chcą gpo- 
czywać pod krzyżem? Cv dalej ma stać się z tymi 
którzy nic chzą być pogrzebani, lecz spaleni ? Moon 
wniósł potem o wykreślenie tezo paragrafu i poasta- 
wił zarazam żądanie, by zawezwać rząd związkowy 
do zbadania, w jaki sposób można najlepiej zadość 
uczynić ustępowi zasadniczaj ustawy, o którym mowa. 
Tak też i uchwaliła rada. 

, Inny mowca występował przeciw wnioskom ko- 
misyjnym z powodu. że są wynikiem nietolerancji, Na 
kazana według józefińskiego systemu tolerancja qjczem 
innsm nie jest, jak ukrytą nietolerancją. Prawdziwa , 
rasteina tolerancja nie polega na gwałceniu wszelkich 
religijnych uczuć i idei, lecz tylko na niedopuszcza- 
miu, uniemożebnianiu aktów nietolerancji. Ustawa sa- 
sadnicza żąda tylko przyzwoitego dla wszyatkiek! po- 
grzebu i oddaje cmentarze pod nadzór władz cZwil- 


, zajęła okolica znajoma. Począł się rozglądać satrsy- 
| mując wzrok na prykmetach, które mn dziecinnapczy- 
| pominały lata. Tu kopiec, a na nim był słap—+gdzie 
' się on podział; ówdzie wzgórze, z którego widók roz- 
, legał się daleko; na rozdrożu szynk — znalazł go w 
takim samy m stanie, w „jakim zachował wę wspo- 
: mnieniu, tylko podpory nie było, przy szynku drogi 
; się rozchodzą — trakt bity prowadzi do miasta, droga 
| na prawo idzie do lasu, ta zaś na lewo do Kotarówki. 


| Dojechał właśnie do tej ostatniej i = a 
x "Na lewo !... ] ostatniej i Petro rzucił wyraz: 


Woźnica lewo lejce ściągnął, 
kowego batogiem trącił i wóz się 
nę, wijącą się polami, 
pozostało na prawo. 

— Więc jedziemy nie do Starodubia... — rzekł 

ky” siebie, 
_ JI dozna uczucia , jakie sprawia oczekiwanie za- 
al sa: arka W Starodubiu sią urodził ; wspomnienia 
jego zieciune odnosiły się do domu, w którym kū- 
z ho Jego Btata; do powitania domu tego naatrojł się 
e 60M; cieszył się tem z góry; z góry czuł w pier- 
Blach rozrzewnienie słodkie, które go rozkoszą napa- 
wało j Przewidywał rozkoszy tej spotęgowanie — i uj- 
rzał ją odłożoną na później. 

— Czemuż nie do Starodubia jedziemy?... —=* ga- 
pytał siebie, zapytania tego jednak nie powtórzył gło- 
śno. Do Kozarówki?.. Ależ w Kozarówce ani domu, 
ani zajazdu!... tylko folwark, prawda, a w nim znaj- 
dzie się pomieszczenie dla koni... tak, dla koni... przy- 
pominam sobie szopy i stajnie... i obory... a i chate, 
ale w niej izba jedna i to zamieszkana... Gdzież my 
się pomieścimy?... Chyba rozbije się namiot w sadzie... 
A może, przez Kozarówkę przejedziemy tylko, tato 

| wyda rozporządzenie tyczące się gospodarki i na noc 
do Starodubia poclągniemy. . 

I spojrzał na słońce. Do zachodu pozostawało 
jeszcze czasu tyle, iż można było i do Kozarówki 
zajrzeć — ale tylko zajrzeć — i do Starodubia do- 
jechać. 

„Wydało się to jednak nienaturalnem Iwasiowi, 
że ojciec, dbały o konie, przyczyniał im milę blisko. 
Korciło go zapytać. Powstrzymał się atoli. 

Wóz tymczasem toczył się i toczył po nieujeż- 
dźonej drodze, podskakiwał na grudach, zawadzał o 
kamienie i dobiegł w końcn dn tero punktu, z któ 

j mgo Szuraluwa, gdy w celu sęzdzemia złego” 


odręcznego orcay- 
j wtoczył na droży- 
Miasto, które już widać było, 
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ny h s sunitarnych jedynie wsgledów. Zaś wszelki 
wysaaniowy pogrz-b jest przyswoitym , bądź to od 
by sa wię on według obrzędu protestanckiego, bądź 
inn-go, i soim nie ma prawa iść dul.j, jak postawio 
ne w ustawie zasady nia ma prawa mięszać wyznań 
na cmentarzach przeciw ich weli. 

Przeciw takim i tym podobnym argumentom 
p'rtja komisyjnu nie wiele miała do powiedzenia. Za- 
słaniała się duchem sekularysacyjnym ustawy sasadni- 
czej itp. ogólaikami. Upadła, i w tym pankcie samo- 
rząd gmia sostał nietkniętym. 

W następnym liście przejdę do ciekawych posta- 
nowień w przedmiocie ślubów i rozwodów, postane- 
wień, które wedłag sdania ludzi kompetentnych, 
mogą służyć sa wzór innym prawodawstwom. 

W późaiejszych korespondeacjach podam szkic 
nrsadzeń tutejszych w przedmiocie zaopatrywania u- 
bogich, ku rym zawdzięcza Szwajcarja zupełny brak 
pauperyzmu, proletarjatu. 

Jako pocieszający objaw u nsszej młądzieży u- 
czącej aię w Zurychu, podnoszę przyjęcie się w niej 
myśli podaw»nej przez jedən z krajowych dzienników 
uraądzenia prywatnych wykładów historji polskiej. Sy- 
birak, Sz 'zęsay L4wicki, sekretarz Tow. młodzieży, u- 
czeń chemii, a wł-ściwie msdycyny, gdyż do niej się | 
sposob: , zaczął temi daiami kurs dziejów ojczystych ; 
wykładum o narodach mieszkajacych na obszarze Pol- į 
ski w czasach przedbistorycznych. Tak wykładu jak £ 
obrobieaia powinszować mu wypada. J-stem pewny, 
ża przy wytrwałości 1 niezrażaniu sią początkową u 
wielu obojętnością przełamie lody i da popąd życiu 
tatajszej młodzieży , które w porównaniu s dawniej 
szoa dość było podupaudło. Wyaładami zaś zwemi u- 
sapeła, brak, który w przykry nieraz sposob czuć się 
u niej dawał, Niech mu to stów parę i otuchy doda- 
dsą i posłużą za serdeczae: Savząść Boże! 


Ziemie Poiskie. 

Z poczatkiem rsku zeszłsgo zaajd wato się w gu- 
berniji płowkiej sznół 285, w których ucsvto się 9399 
chłopców i 5054 dziewcząt, w ogóle 14.455 dzieci. 
Ponieważ całkowita ladu>56 tej guberni: liczy głów 
490291. przeto wypadał jeden uczeń na 33 a jedaa 
sskoła nu 1760 Podsjemy tea szczegół, bo stosunek 
nosacych się dv całej ludności jest prawie jednakowy 
dla cułego Królestwa, mozna więc s niego sądzić 
maiej więc-j o stanie oświaty w Królnstwie, krzewio- 
nej na nieszczęście w języku i duchu moskiewskim. 
Jedsa ucseń na 33 mieszkańców jest mało, a pomimo 
tego pisma moskiewskie narzekają, że oświaty w Kró- 
lesrwie za wiele w porównaniu z gubernjami w głębi 
Moskwy. 

W rądsie miejskiej 
trzech czy czterech s 4 
i żydów, pomimo, że połowa ~ 
a do oii Bakie a druga dopiero połowa 
i te nawet nieco mniejsza, składa się 3 Niemców i 

dów. Ze względu na powyższy stosunek, Polacy po- 5 
dali byli w roku z szłym przedstawienie o koniecznem 
pomaożeniu liczby radsców ze względu, że Pozuań 

rzęszedłszy ilość 50.000 mieszkańców, ma prawo we- 
Biag ustaw pruskich, misé więcej nad 50 radaych ; 
Polacy uczynili te dla tego, że się spodziewali, iż 
prsy wyborach kompletujacych w myśl ich przedsta- 
wienia potrzebną ilość radaych, przeprowadzą swoich 
kandydatów. Obecnie nadoszła odpowiedź rządu, ja- 
kiej po jego sprawiedliwości należało sią spodziewać. 
Raąd odrsekł, że chociaż przedstawieuie Polaków było 
ma prawie oparte, to jednsk nie widzi potrzeby po- 
większenia licsby esłonków rady miasta Poznauia. — 
Po wprowadzeniu przez rsąd znanego księdza Kube- 
osaka na probostwo do Książa, podała była jak wia- 
domo parafia przeciw temu protest de miaistra oświe- 
ocenia, (W rych dniach nadessła odpowiedź ministra, 
w której oświadcza, że ks, Kubeczak jest prawowitym 
proboszczem książskim i że rzucona na niego przez 
nieusnawanego przez rząd duchewnego jego przełożo- 
nego ekskomunika, nie może Kubecszaka pozbawić 
charskteru proboszcza. j 

Bank ladowy w Grodzisku, według sprawosdania 
sarządu, z końcem roku ubiegłego liczył 129 człon- 
ków; obrót roczny wynosił przeszło 40'/, tysięcy ta- 


Posnania zaledwie „zasiada 
na 40 przeszło Niemców 
mieszkańców miasta na- 


w. 

Korespondent z pod Łobżanicy, pisząc do Gazety 
Toruńskiej o zamiarze założenia Kółka rolniczego w 
powiecie łobżenickim, donosi między innemi o cieka- 

ej repolonizacji nazw wsi i miasteczek. Korespondent 

mówi: „Jeśli się nie mylę, wyszło już w listopadzie 
ra. rosperządzenie sądu apelacyjnego w Bydgoszczy do 
sądów powiatowych, ażeby przy tłamaczeniu na język 
polski, w któremby zachodziły nazwy miejscowości 
usaczęśliwione chrztem „cywilisacyjnym”, tłumacze do 
naGW „ucywilisowanych” dodawali końcówki polskie 
(polnische Endungen anhängen), w żadnym razie sań 
aby nie używali w tłumaczaniu polskiem dawnych 
pst Mozaic | nn 
cie tym ukazała się oczom Iwasia wieś, ukazaty się 
mu chaty dymiące, stawek, młynek, cerkiewka 1... 
dwór. 

— Al.. — wykrsyknął. 

— No?... — zapytał stary uśmiechając się do 
siebie. 

— Tego tu dawniej nie było... 

— Nie wszystkoż to co jest, było... 

=- Aleście mi, tatu, o təm ani pisali, ani powia 


= Robi się to tak czasem... W bajce czarodziei, 
detyka się różczką ziemi i wyprowadza s niej pałac... 
W niebajce ojciec miloay przed synem, wiezie go na 
miejsce i powiada: mass, to twoje... 

— Prsemiebliście się więc ze Starodubia do Ko- 
sarówki ? 

— Ja nie. Postawiłem dwór ten dla ciebie... 

— O... i czemuż to?.. — podchwycił Iwań to- 
nem wymówki. 

— Dlatego najprzód, żeby ci zostawić swobodę 
wupełną... Dlatego powtóre, żeby siebie nie ruszać 
miejsca, ma którem przeżyłem lat sivdemdziesiąt bez 
mała... 

— Tob ja r wami mógłbym być w Starodabiu... 

— Nie chcę ja — przerwał Petro — w Starodu- 
bia ciebie... Wolę, żebyś był na stronie, na początek 

rsynajmniej, póki się 1 sam z ladźmi i ludzi ze 80- 
Pa nie oawoisz... Zresztą, z Kozarówki do Starodubia 
blizko, będziesz mógł dojeżdżać tak często, jąk ze- 
chcesz, A nie będziesz stał ludziom na oczach... Nie 
zapeminaj, że przybywaąsz z Polski, że przeto masz 
s góry niechętaych sobie... A że jam cię do Krakowa 
wyprawił i tę niechęć na ciebie uawołał, moim więc 
obowiąskiem było, zasłonić cię od takowej... Dla tego 
to, postawiłem ten dworek... Mass chatę własną na 
uatroniu; będziesz w niej miał spokój... ma ozas jakiś, 
ma tak dłago — tu żartobliwy przy rał ton — aż do- 
bierzesz sobie towarzyszkę, ta zaś sypnis mi wnuczę- 
tami... 0... (C. d. a.) 
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ERĄ WERE. W TOYO” RAPA 


DZIENNIK FOLSKI 


nazw polskish. Czy to nie piękae?! Coż pomyśleć o 
działalaości sądów, o za h.wamm absolutne; objekty- 


wności ich, skoro wciągnae są do prądów politycz- 
nych?! A jakaż to będzie mięszacica, „gdy kazdy tłu- 


macz, ktory zaledwie trochę wyp'suć się nauczył, we 


dług upodobauia dodawać będzi» coś jakby koń :ówkę 
polską do świeżej nazwy niemieckiej! Polsk: słowmk 


geogrufiszny z łaski Niomców wzbogacony będzie jak 
nikt sobie tego wyobrazić nie zdolen.* 


Sprawy zagraniczne. 


Moskwa.  Petersburski komitet 
zebrania wiadomości o stanie wykształcenia ludowego 
w Rosji. Gazeta Niediela z raporta pomienionej kv- 
misji powtarza następujące spostrzeżenia: l) żə we- 
wnętrzne gubernje Cesarstwa w przedmiocie wychowa- 
nia ludowego pozostały daleko po za gubernjami za- 
chodniemi i nudbaltyckiemi; — i 2) że zaledwie bar- 
dzo mała liczba ziemstw i to dopiero w ostatnich cza- 
sach poczęła zwracać haczniejszą uwagę na kwestję 
narodowego wychowania, większość zaś ziamstw w 
tym przedmiocie trwa w zupełnej bezczynności, W koń- 
cu gazeta wypowiada życzenie, aby komisja, niepo- 
rzestając na zebranych pomienioaych wiadomościach, 
zajęła się zgromadzeniem komplutaych daaych o bi- 


f bljotekach i czytelniach ludowych jako ważoych czya- 
| nika-h oświaty, a niemniej wiadomości o osobistym 


składzie szkół ladowych. 

Komisja ustanowiona w celu zbadania powodów 
zaburzeń między studentami różnych wyzszych zakła- 
dów naukowych, ola zupobieżenia na pizyszłość tym 
zuburzeniom, proponuje, obostrzywazy porządki wszy- 
stkich zakładów naukowych. poddać takowe kontroli 


graniczoną ad minimum. Mianowicie młodzieży uboż- 
szej, nie mającej za co utrzymać się w większych 
miastach, ma być wzbronionem postapienie do uniwer- 
sytetów i iunych wyższych zakładów. Niedorzeczność 
tych wniosków komisji jest tak w oczy bjacą, że po- 
dajemy je pod zastrzeżeniem; zresztą nie byłoby nie 
dziwnego, aby wystraszony duchem rewolucyjnym mło 
dzieży Aleksander, zamienił je w prawo. Curowie za- 
wsze uważali obskurantyzm za najwierniejszegn swego 
aljanta. Nie mówiąc jaz nie o Mikołejach i Katarzy- 
nach, dość wspomnieć na dowód Piotra Wielki: go, 
który zniósł nieliczne szkółki przy cerkwiach w owym 
czasie istniejące, mówią? że lud prosty nie powinien 
umiać czytać i pisać. Tworzył on tylko i labił za- 
kłady specjalne i to dla bardzo szczupłej ilości mło- 
dzieży, 

Do Czasu piszą z Petersburga pod dniem 16go 
stycznia : 

nDyrektor prasy p. Longinow opuszcza swoją po: 
sadę. Zastąpi go prawdopodobais p. Martinow, dawn 
gubernator Pułtawy. Twierdzą, że jukkolwiek prasa 


$ zostawała pod cięskim obuchem za dyrektorstwa p: 


Longinowa. nastąpra jego będzie jeszcze surowszym 
dla niej. Kilka książek, pozwolonych i drukowanych 
w roku zeszłym, zakazano teraz i skonŃskowano. Wi. 
docznie systsm to nieograniczonego gwałtu, przypi- 
sują bowiem prasie wpiyw na doktryny nihilistyczne 
szerzące się w kraju. Kilka administracyj kolsi żela- 
znych oskarżonych o nieporsądki i malwersacje, o 
trzyma dymisję i zastępców , którzy zapewne równie, 
a może mniej jessose będą pod tym wsględem skru- 
ulatni.* 

„Projekt reformy kodeksu karnego został wypra- 
cowany i z żywą spotkał się krytyką. Twierdzą, że 
nowy kodeks jest nielogiczny w niektórych ustępsch, 
a mianowicie sbyt łagoday dla zbrodniarzy, Nie ma 
tu litości dła nieprzyjaciół autokracji , a asczególaiej 
dls katolików polskich, dla prawdziwych zbrodniarzy 
znajdzis się zawsze pobłażanie.* 

„Bliskiem zdaje się utworzenie wielkiej komendy, 
której celem ma być oddalenie następcy tronu z fe- 
tersburga. Przywiązują do tego zaaczeaia, które zbyt 
jest ryzykownem, aby mu wierzyć można.“ i 

Dnia 22go stycznia odbył się w Petersburgu wiel- 
ki bal w pałacu zimowym, Wszyscy tu obscni człon: 
kowie domu oesarskiego, całe ciało dyplomatyczne z 
wyjątkiem słabego posła angielskiego, znajdowali się 
na balu. Dzienniki donoszą, że kolej z Sebastopolu 
do Symferopolu otwarta. k 

Niektóre koleje żelazne otrzymały pozwolenie 
na pociągi pospieszne, opłatą nie może przenosić 20 
pre. swykłych pociągów a szybkość musi odpowiadać 
okolicznościom , aby bezpieczeństwo na tem nie cier- 
piało. Gołos s powodu ustawy niemieckiej o pospoli- 
tera ruszeniu wskazuje konieczność uznania przea wszy 
stkie rządy zasad ludzkości, będących przedmiotem 
obrad kongresu brukselskiego. s 

Francja. Według doniesienia paryskiego kore- 
spendenta do Indep. Belge, komisja wysadzona do re- 
wisji czynności komitetu bonapartystowskiego „odwo- 
łania się do luda,“ skonstatowała w dotychozasowem 
śledztwie udsiał w tych machinacjach kilku prefek- 
tów i stosunki ich z oentrulaym komitetem bonapar- 
tystowskim. Twierdzą nawet — dodaje tenże kore- 
spondent — że niektórzy prefekci zapomnieli się do 
tego stopnia, iż posyłali sprawozdania temu komite- 
owi. 

Niemcy. 
Izbie panów dnia 22. bm 
honorowego wojsi: wego, 
co do zbogacenia się jego. i 
książę jako wojskowy zdobywał mie 
norowy. Sąd wypadł dlań pomyślnie, ja Am ie we 
strzeżenie m, iż jako wojskowy nie Mog”, jędry przy 
wszystkie fachowe sprawy nabywania PIR gry 
kolejowych przedsiębiorstwach.  , 

Parlament przyjął jaż w trzecie 


Na posiedzeniu sejmu pruskiego w 
. odczytano orzeczenie sądu 
w sprawie księcia Putbasa, 
W sądzie szło © t0, Czy 
nie w sposób ko- 
jakkolwiex zza- 


m czytaniu całą 


A ; 4 tej 
ustawę o pospolitem ruszeniu. Przeciw rr 15 
głosowali: centrum, demokracja socjalna | aiar 


Prsyawolono także na konwencję co 
sbiegów pomiędzy Niemcami a Belgją. 


Proces Offenheima. 


(Cz) Wiedeń 28. stycznia. (Siedmnasty t 210 
sty dzień rozprawy). Sprawę nabycia koncesj! r „WB 
rumuńskie opowiada P. | letruski ze szozogolarj, 
zupełnie zgodnemi ž podaniami Of.nheima. + TEM 
Radbym wiedział, CO przytem otrzy mali konces]ona- 
riuszo, co pan otrzymałeś j z jakiego tytułu? Pla 
truski. Koncesjonarjusze dostali po 100 000, Imni 
członkowie Rady zawisđowcezej pa 10.000 gid. Mogło- 
by się zdawać, iż braliśmy gdzisł w zyskach grün- 
derskich, i że dostaliśmy coż od Brasseya. Koncesjo- 
narjusze 0irzymali awoje pod innym tytułem, a my 
pod ionym. Koncesjonariusze otrzymali wynegrodzenie 

f z tytuła odstąpienia koncesji towarzystwa. To było 
stypulowane w kontrakcie budowy, a my w tych kwo- 
tach które Brassey miał zapłacić. nie braliśmy żadne- 
go udsiału. Te co my otrzymaliśmy, otrzymaliśmy 
od koncesjonarjuszów. ©; powiedzieli: Każde- 
mu s waz s naszej własności dajem; guld. 
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umiejętaośc 
czytania i pisunia wyznaczył specjalną komisię dla 


policyjnej, przyczem ilość studentów powiana być o- : 


| 
| 
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heim nam to powiedział, że koncesjonarjusze dają mu 
pieniądze. Prez. Zaco koncesjonarjusza dali te kwo- 
ty v»ru„łtany»ratom ? Świadek (po pauzie namyału) 
Uważaliśmy je poniekąd jako gratyfikację za nadzieje, 
które nam robiono iż ewentualnie będziemy także kon= 
cesjonurjuszami. Prez. A zkądże Off uheim przyszedł 
do tego, robić panom takie oświadczenia? C.y on był 
reprezentantem wszystkich koucesjonsriuszów ? Sw. 
Sądzę, że Giskra 1 Sapieha upoważuili go do tego. 
Prez. W csiatuiej linii przecież nikt inny tylko 
Brassey płacił pieniądze? Św. Prawda, że pieniądze 
były od Brasseya, ale stały się one już własnością 
koncesjonariuezów. Ponieważ powszechnie mówiono, że 
JEksc. p. Giskra swoją część odzbrał za upoważnieniem 
cesarza przeto nie widziałem w tem nic nieczystego. 

Swiad: k jako Verwalcungsrat pobierał te same 

emolumenta, co Tchórznicki. Prez. zapytuje go, czy 
na wypłaty dodatku budowianego była uchwała rady 
zawiadowczej? S w. Tak jest. Prez. Uchwały takiej 
nie znajdujemy w aktach. Sw. Formalaej uchwały 
nie było nawet potrzeba, ponieważ były statuta. Pre z. 
Statuta mówią zawsze tylko o kolei już wybudowanej, 
i o tem, że emolumenta rady zawiadowczej mają być 
opędzane „z rezalcatów ruchu.* Sw. Należy robić ró- 
żnicę pomiędzy wynagrodzeniem a pomiędzy emola- 
mentumi z dochodów ranchu. Dodatki budowlane opie- 
rują się o przyzwolenie rządu i o absolutorjam uchwa- 
lone przez waline zgromadzenie. Rada rewizyjna po- 
chwalała dodatki budowlane, i mają one swoją rację, 
ponieważ podczas budowy praca jest pomnożoną. — 
Prez. Ale nie zasieęgano specjalnego zezwolenia od 
walnego zyromudzenia. Sw. Prawa, ale przedkłakano 
rachuoki, które radu rewizyjna starannie (|) badaia, i 
sa które walne zgromadzenia na wniosek rudy rewi- 
zyjaej achwalały absolutorium. Prez. Tob przecie 
pan wiesz, jak sobie postępowano przy walnych zgro- 
madzeniach. Powiadasz pan, że było więcej do robo- 
ty, to znaczy więcej posiedzeń. Za posiedzenia pobie: 
ruhście osobne wynagrodzenia. Świadek daje odpo- 
: więdź całkiem niezrozaiiałą. 
H Po skończeniu percepcji Pietruskiego, Ofenheim 
| zabrał głos, zby podziękować publicznie Plen ero. 
| wi za pismo, które w jego interesie wystósował do 
i trybunału, nie mogąc być osobiście wysłuchanym, al- 
; bowiem, jak wiadomo, trybunał odrzucił wniosek 
; Neudy o zawezwanie Pienera na świadka. Wielu pra- 
| wników, zdaniem mojem, bardzo słusznie czyni zs- 
į rzut, iż trybunał codziennie prawie dopuszcza do od- 
į czytywania pism stron prywataych, które mniej lub 
więcej wywołuja wpiyw ua ławą przysięgłych, a jako 
pisma poz«sądowe nie powinne być przyjmowane do 
aktów. Odczytywanie takich pism jest tem bardziej 
rażące, ile że obżałowany lub jego obrońca biorą re- 
gularmnie asumpt do różnych na swoją rzecz manife- 
stacyj. 

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się o godz. */,10 
zrana. Prez. zawiadomił, że w miejsce Bolzego sąd 
powołał na rzeczoznawcę Gustawa Presala, byłego 
dyrektora kolei południowej. Rzeczoznawca Rupart 
został zaprzysiężony i otrzymał ukt kollaudacyjny do 
przeczyta. ia i zbadania. 

Z kolei świadków stanął przed kratkami baron 
Petrino, uśmiechnięty jakby de tańsza. Wszedł ou 
do Rady zawiadowczoj w r. 1864, ale nie bri na tem 
na, posiedzeniu, kiedy uchwalono kontrakt z Brassyem. 
Jeden egzemplarz takowego otrzymał, ale wcale nie 
badał go, ponieważ „nie miał dostatecznej 
wiedzy fachowej, aby mieć jakikolwiek 
sąd o tem. Zresztą w ówczas wypłata 190.000 ftw. 
szt. Brasseyowi i rozpłata koncesjonarjuszów było już 
rsóczą dokonaną, 

[ten świadek uirzymauje, że Ofenheim z upo- 
ważnienia rady zawiadowczej zajnował się 
wykupnem gruntów na rachunek Brasseya, chociaż w 
protokołach Rady zawiadowczej mie ma najmniejszaj 
į wzmianki o tukiem upoważniemu, Prezyd. (do Pe 
| triny). Czy pan miałeś jaki udział w wykupie grun- 
j tów pod linję B? Sw. O tyle, że na prawdupodobaej 
f linji Czeralowce-Suczawa ponabywałem grunta, aby je 

Dastępnie odprzedać przedsiębiorcy lub towarzystw u. 
Prezyd. C» pana spowodowało do tego kroku? Sw. 
Uczyaiłem to dlatego, aby poprzeć przedsiębiorstwo bu- 
dowy, i dlutego nawet jeszcze przed koncesjonowa- 
niem ponabywałem od przyjaciół i obsych granta, Prez. 
Ileś pan w przecięciu płacił za morg. Sw. Nie płaci- 
łem na razie, tylko sporządzałom skrypta, godząc 
morg po 120 guld. na wypadek przyjścia koloi do 
skutku. Grunta te sa 2 przedsiębiorstwu po tej 
samej cenie. Oskarżenie tedy obwinia mnie fałszy- 


wie... 


Prezyd. (stanowczo). Proszę takiego zarzutu 
nie czynić. 9 w- 


Muszę skonstatować, że mojo zeznania 
ani słowka nie zawierają O cenie wyższej, Odstąpiłem 
granta przedsiębiorcy z tym waruakiem: na wypadek 
jeżeli wyk GP zr na linji B. nie będzie kesstować 
wiącej je 00 gald. za morg, natenczas nic nie otrzy- 
mam. Jeźli zab muj będzie kosztował. to mi przy- 
padnie 50 pre. Z zysku, c 

í w akżsch Jest kontrakt Petriny z Brasseyem , 
kcóry 51 niekoniecznie zgadza z powyższem zezna- 


zg d 
rez . 
Do d 
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s Jaki był resultat tej umowy? Pe- 
trino. -1, waja 1870 nie robiliśmy żadnego 
obrachaaku, Tegoż dnia zostażem powołany do gabi- 
netu Potockięgo, Złożyłem wtedy moją godność w 
radzie Zawiadowczej, i uważałem Za rzecz przyzwoitą 
griatwic z Biaszeyem także moje prywatno prawne in- 
teresa. Udułęm się do Offonheima (dia czego nie do 
EMczaj, i powiedziałem mu: „zrzekam się wazel- 
kiego vrachunku, i wszelkich z niego wyniknąć mo- 
gacych pretensji, i proszę o0 zwrot kontraktu, Off:n- 
adi Zgudził się na to, otworzył swoje biurko, szukał 
Papierach, i po chwili rzekł mi, że nie może zna- 
y leść tego dokumentu. Przy tej sposobności żadałem 
od Offenheima, aby zaspokoił Kovacsa (wspólnik Pe- 
triny), któremu za trud przy wykupnie gruntów obie- 
cał był 6000 gld. Od tego czasu nie mówiłem z 
Offenheimem o tym interesie. Co więcej, z tej spra- 
wy miałem Znaczne koszta których zwrotu nawet 
nie żądułem Od Brasseya. 

Prezyd Panie baronie, popadasz w sprzeczność 
Z zeznaniami Offenheima, który w Śledztwia oświad- 
czył, że pan Z t-go interesu zyskałeś 30 000 gld. S w. 
Off:vbeim niechaj usprawiedliwi to zeznanie, Oskarż. 
Już przy tłumaczeniu się na punkt 2 aktu zaskarże- 
nia oświadczyłem, że to być może lapsus linguae z 
mojej strony, lub lapsus calami pisarza u sędziego 
śledczego. Sądzę, że aktuarjusz dodał jedno zero za 
dużo. 

Prezyd. Jakim sposobem możesz pan taki za- 
rzut robić sędziemu śledczemu. Sameś pan dyktował 
protokoły. Potem panu je odczytywano, i podpisyw a- 
i łeś je. Mogłeś tedy dostrzedz taki lapsus i poprawić 

go. Oskarż. Ależ tu w sali przy punkcie 2 zwróci- 
' łem na to uwagę. 

Prezyd. Jestto właśnie odwołanie, którego pan 

ostatecznie uspruwiedliwić nie możesz. Oskarż. O- 


s 


omylić. Prokur. Muszę skonstatować, że zeznania 
w śledztwie tak oskarżonego jak i świadka w tym 
były tak ostrożne, ż 
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| świadczyłem, że albo ja albo aktuarjusz mógł 


Prszyd. Konstatuję z protokołu nrzędowego i 
stenograficznego, że przy punkcie 2 Offunheim wcale 
nie nie prostował. Oskarżony siada saperzoay. 

dalszem przesłuchaniu Pztriao albo nic nie 
wie albo sobie nie przypomina, i tylko ciekzwy epi- 
zod jest ten, że przy finansowaniu linji B. Ofsaheim 
robił Petrinie propuzycję, aby fundusz gr. orjenialay 
na Bukowinie dał pieniędzy. Za faktorowanie w tym 
interesie miał otrzym 6 Petrino 100.000 guld. w prjo- 
rytetach. Petrino sapomniał się, i utrzymywał, że 
żadnych umów nie było. Dopiero gdy mu presydając 
odczytał trzy listy Offenheima do niego wtym przed- 
miocie pisane, oświadczył, że zapomniał o tych listach, 
Facjenda z funduszem religijnym nie przyssła do 
skutku, ponieważ biskup oparł się. I wtedy poradzono 
sobie emisą obligów priorytetowych. 

Co do nabycia koncesji na linję C. potwierdza 
Petrino zeznania Offenheima w tym względzie. Podo- 
bnie jak inui verwaltungsraci otrzymał przy tej spo- 
sobności 10.000 zł. od koncesjonarjuszów, Offenheim 
powiedział mu, że głównie Ghskra nastawał na tę re- 
munerację verwaltuugeratów. Prez. W śledztwie po- 
wiedziałeś pan, że Offenheim żuhł się, iż verwaltungs- 
raci są nienasyceni, iże wszyscy chcą sami być kon- 
cesjonarjuszami. 

Petrino (śmiejąc się), Być może, że Offenheim 
coś podobnego mówił, 

Na zapytanie prokuratora zeznał dalej Petrino, że 
Offenheim posiada na Bukowinie majątek ziemski, o 
czem dotąd nie wiedziano. 

Oskarżony wywołał w końcu burdę twierdse- 
niem, iż sędzia śledczy wprowadził go w błąd, bo mu 
powiedział, że w sprawie wykupna gruntów na Buko- 
winie Perrino nie oszczędzał go wcale, lecz wazystko 
wygsdał do protokołu, więc i Offenheim nie potrze- 
buje go oszczędzać, 

Prezyd. surowo skarcił oskarżonego za te wy- 
cieczki, i odabrał mu głos. Smieszną była 'akże sce- 
na, gdy Petrino iuterpelowany przez Offenheima, sta- 
rał się wyprzeć wszelkich stosunków osobistych z Bras- 
seyem. Ofenheim odrzekł mu na to: Pavie baronie, 
proszę maie nie stawiąć w fałszywem Świetle. Prze- 
cleż pan sam Brasseya swojemi własnemi końmi wo- 
ziłeś przez gramicę. Ja służyłem podczas tego za tłuma- 
cza, ponieważ pan nie mówisz po angielsku, 
Petrino (kłania się Offenheimowi z uśmiechem), 
After nicht dirckt — nicht direkt! 

Podczas przesłachania wypił Petrino kilka szkła- 
nek wody — tak go paliło. i 
Po jego zezaaniach odczytano geznania świadka 
Samumereckera, który zachorował. Są one bez znacze- 
nia Nastąpiło przesłuchanie ka. Jabłonowskiego. Sta- 
ry tea dworuk (dzienniki tutejsze nazywają go par 
excellaace Cavalier) wystąpił z wielką dystynkcją 
i spokojem, jakby się nigdy nic brzydkiego nie stało. 
est on obecnie prezydentem linji ramuńskiej i liczy 
lat 68, i nie widać na nim śladu diugoletniego kon- 
sumowania fundacji skarbkowskiej, Zsznań jego nie 
widzę potrzeby powtarzać, albowiem są one stereoty- 
powo podobne do zeznań Pietruskiego, Podobnie jak 
ten, zawikłał się i Jabłonowski w sprzeczności z ze- 
znaniami swemi w śledztwie uczynionemi codo punktu 
u 3-procentowej prowizji od fabrykantów; nie wiedząc 
bowiem jak mówić, mówił w śledztwie mniej więcój 
prawdę, z której wynika, że Offunheim na posiedzeniu 
rady zawiadowczej powiedział , iż mu fubrykanci, a 
m'ędzy nimi Sigl ofiarowali 3 procentową prowisję 
(Sigl i inai jak wiadomo kategoryczuie zaprzeczają 
temu). A więc oczywiście w błąd wprowadził Radę 
zawiudowczą. Jabłonowski jako wicepresydent kolei 
Czern. pobierał 600 funtów szterlingów pensji, a przy 
koncesii na liajię C' otrzymał 1000 futw. Prezyd. 
Za co? Jabłon. Otrzymaliśmy to jako dar, jako u- 
dział. c 
Poa koniec-przesłuchania Jabłanowskina sapytó- 
nie Neudy oświadcza z ukłonem, że miał i dotąd ma 
zupełne zaufanie do Ofenhzima. W ter sposób świad- 
czą sobie panowie honor nawzajem, Jabłonowski nstą* 
pił bez zaprzysiężenia. 

Ponieważ świadka Juljusza Galla nie można było 
odszukać, przeto odczytano jego protokół, Wysiawię 
on wcale złe świadectwo stasowi budowy kole: ; mie- 
dzy innemi powiada: „maszyny złe i nie warte tego 
co zapłacono za nie; progi gorsze od wszystkich, ja- 
kie kiedykolwiek widziałem,“ 

Dalsza rozprawa w poniedziałek. 


Kronika. 


(d. 26. siyeznia) 


Pp. Milockiego, Bałutowskiego, Roiń- 
skiego, Hoffmana Koruela i KKulezyckie- 
gO upruszamy o ogłoszenie rezultatu rachanków komitetu 
teatralnego, bo chodzi e rewindykację zanikłych fundu- 
BZOW. 

Rocznicę powstania obchodziła w sobotę u- 
roczyście ozytelua akadomioza wieczorkiem literaczo mu- 
zykalnym. Akademik Fr. Ps;ós odczytał pełną szlachetnych 
myśl! rozprawę o powstaniu. Z części koncertowej gasłu- 
giwała na szczególną uwazę piękna deklamacje p. Stromfel- 
da, artysty sceny tutejszej. Deklamo wał ustęp z „Dziadów.“ 
Obszerny lokal czytelni był natłoczony akademikami, a z 


ek. profesorów uniwersyteta był tylko — jeden! 
Ciekawy ten fakt powinien być wszystkim do wiadomości 
podany. 


Ósma reduta odbędzie się w ezwartek. Sale 
rodutowe będą oświetlone Światłem elektryaznem i ma- 


; gnezjowem, do czege dyrekcja aparaty sprowadziła z Wie- 


dnia. 

Egzamina piśmienne pod nadzorem (clans 
rowe) dla kandydatów stanu nauczycielskiego w zawodsie 
gimnazjalnym rozpoczną się dnia 8. lutego r. b. poszem 
odbywać się będą z nimi egzemins ustne. 

Usóne egzamina dojrzałości odbędą się 
dla uozniów szkół realnych w szkole realnej we Lwowie 
dnia 3. i 4, a w szkole realnej w Krakowie dnia 9. i 
10. marca; dla nezniów szkół gimnazjalaych we Lwowie 
w o. k. gimnazjum Franeiaska Józefa dnia 3., 4. i D., 
a w Krakowie w c.k. gimnazjum áw. Jacka dnia 11., 12, 
i 13. marea b. r. Termin do egzaminów piśmiennych wy- 
znaczy abitarjentom dyrekcja k»żdego z wymienionych 
zakładów w ostatnim tygodniu lutego b. r, w którym 
to celu abitnrjenci przed daiem 20. lutego u detyczącej 
dyrekcji zgłosić mę mają. 

Termin do odbywania egzaminów pry” 
watnych w II gimnazjum, naznaczyła dyrekcja tegoż od d. 
23. bm. do 3. lutego br. ç 

Mianowania. Minister spraw wewngirsnyoh mis 
nował sekretarza namiestnictwa, Aatoniego Andahuzy, sta” 
rostą w Galicji, r 

C. k. krajowa Rada szkolna samianowała nauczyciele 
prow. szkoły w Jezierny Jsna Maduro wiosa, rzeczywistym 
naujzycigłem Biarszym sskoly etatowej w Jezierny. 7 
Pomocnika nauczycielskiego w Skawinie, Jana Kuśm$: 
rzeczywistym nanczycielem w Wołowcach. — Nanczyci 
Karola Lnbczyńskiego w Dąbrowie, „rzeczywistym nau 
cielem szkoły etstowej w Mogile. — Nauozyciela dot 
czasowego w Połaatyczach jaua Korginiakā, Seo ya p 
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w stajni w koszarach Kisielki na Zólkiewskiem. Straż ognio- 
wa pospieszyła natychmiast na miejsce pożaru, który nie- 
bawem stłumiła, 

Smiertelność we Lwowie. Według obliczeń : 
miejskiego biura statystycznego, zmarło we Lwowie w mie- | 
siącu grudniu 1874 331 osób (licząc w to dzieci nieżywo | 
narodzone w liczbie 25), a mianowicie: w śródmieścin | 
15 mężczyzn, 24 kobiet — w dzielnicy haliekiej 24 m., | 
11 kob. — krakowskiej 36 m., 41 k. — łółkiewskiej | 
27 m., 22 k. — łyczakowskiej 10 m., 1 k. — w szpita- 
lu głównym 45 m. 32 k. — w szpitalu Sióstr Miłosier- 
dzia 8 m., 12 kobiet — w izraelickim 6 m., 8 k. 
w szpitalu wojskowym i domu inwalidów 3 m. — razem 
174 mężczyzn, 157 kobiet. 

Pomiędzy zmarłymi było według wiekn: 91 dzieci 
do ukończenia 1. roku życia, 47 do 5 lat, 193 wyżej 5 
lat. Według wyznania: 189 rz. kat., 43 gr. kat., 06 
izm., 3 innych wyznań. Według stanu cywilnego: 
201 stanu wolnego, 83 małżonków, 47 wdów i wdo- 
wców. Według przynależności : 276 tutejszych, 
D5 obcych. Według zatrudnienia: T2 wyrobników i 
slug, 15 rzemieślników, 10 zajęć umysłowych, 4 kupców, 
11 ubogich i żebraków , 9 właścicieli realności, Ś osób 
zmarło w więzieniach. Dzieci i kobiet bez zatrudnienia 
zmarło 143, między temi należących do rodzin wyrobni- 
ków i sług 98, rzemieślników 42, zajęć umysłowych 
29, kupców 9, właścicieli 4, rolników 4, wojsko - 
wych 2 

Różnica między cyfrą miesiąca grudnia roku 1873 a 
roku 1874 jest bardzo nieznaczną, w grudniu r. 1873 
bowiem zmarło 329 osób, więc tylko o 2 mniej. Co do 
rodzajów chorób, najwięcej zmarło na gruźlicę, 
bo 35 m. 23 k. (czyli 17:B'/, ogólnej cyfry zmarłych) 
na zapalenie przewodu oddechowego zmarło 18 
m. 23 k. (12.49/,), na nwiąd schyłkowy 9 m. 12 k. 
(6:3%,), na rozedmę płuc Ó m. 9 k. (51%,), na za- 
palenie mózgu 7 m. 2 k., na udar 4 m. 4 k., na 
durzycę 5m. 2 k., na raka 2 m., O k. na ospę 3m. 
4k., na pnchlinę 3 m. 2 k., ra nieżyt płuc i o- 
skrzeli 3 m, 1 k., na wadę serca 1 m. 3 k., na 
biegunkę 1 m. 3 k. W skutek oiężkiego porodu 
zmarło 4 kobiet. Z chorób dziecięcych: zmarło na 
brak sił żywotnych 11 m. 8 żł., na płonicę 6 m. 
3 i, na odrę 3 Ł., drgawki 8 m. 8 ż., na dławiec 
4 m. 6 ż. 

Wypadków śmierci gwałtownej było 4, z tych 
1 wypadek zagorzenia, l przejechania wozem kolejowym, 
i 2 wypadki samobójstwa przez powieszenie. 

W eiągu roku 1874 zmarło 20/4 m. 1165 Ł., razem 
3839 osób (bez wliozenia w to nieżywo urodzonych). 
Porównawszy tę cyfrę z cyfrą r. 1873 okaże się resultat 
o wiele pomyślaiejszy. W roku 1873 zmarło (także bez 
zliczenia nisżywo urodzonych) 4283, więc o 444 mniej. 
Jełeli nawet dla uwzględnienia epidemji odciągniemy od tej 
cyfry zmarłych na cholerę w liczbie 481, okaże się je- 
szoze cyfra z 1874 korzystniejszą o 13, co x uwzględnie- 
niem ciągłego wzrostu ludności przez napływ obcych, jest 
wynikiem pomyślnym. 

Doniesienia policyjne. Dnia 22. bm. wieczo- 
rem zakradł sę niewiadomy ziouzyńca do otwartej piwni- 
cy szynkarza Zacharjasza Pindesa przy ulicy Wekslarskiej 
i wyjął z dwóch bsczek dwie pipy mosiężne wartości K gld., 
w skutek czego z jednej beezki całe wiadro piwa się wy 
toczyło. — Daia 23. bm. oskarżył właściciel cyrku Dersin 
swych parobków Pinkasa Biksenberge i Franciszza Habla 
z powoda, iż jednemu z jego koni złamali nogę , mszeząc 
się za wydalenie ze służby; obu parobków aresztowano i 
oddano do sądu. — Mojżesz Broder 28 letni syn faktora 
zamiaszkałego pod l. 8 przy ulicy Szpitalnej, korzystając 
x nieobecności rodziców w domu, dobył się dobranym klu- 
ozem do mamkuiętego kufra i zabrał ztamtąf eala gotów- 
kę ojcowską w kwocie 450 gnld., poczem uciekł ze Lwo- 
wa; zbiegły jest wzrostu średniego, włosów ozarnych, był 
ubrany w długim surducie i czarsym cylindrze. — Daia 
28. b w południe skradziono s saionn pułkownika H. 
pod l. 22 przy uliey Zamarstycowskiej puhar srebrny, We- 
wnątrz pozłacany, znaczony lit. M. H. i mały stołowy ze- 
gar; podejrzenie kradzieży pada ma nieznajomą perząduie 
ubraną kobietę, — Daia 22. bm. wioszorem skradziono p. 
Isydorowi Horowitzowi knpcowi pod l. 6 placu Marjaokim 
z za wystawy sklepowej płaszez gataporkowy i deszazo- 
chron. 

Kraków 25. stycznia. Wydział kasy oszczę- 
dności odbydsie jutro o godz. 4. po poładniu w sali miej 
skiej statucem przepisane posiedzenie półroczne. Między 
ianemi przedmiotami obrad, komisja kontrolnjąca przedsta- 
wi przyjęty już przez siebie wniosek prezydenta miasta dr. 
Zyblikiewicza względem zaprowadzenia pożyczek hipotecz: 
mych amortysowanych i waiżenia dla tychźa stopy procen- 
towej z 8 na 79/,. 

Sprawa miasta s dyrekcją kolei północnej o zbndowa- 
nie wińduktn przy rogatce warszawskiej została ostutecznie 
rozstrzygużętą ; ministerstwo handlu wydało dekret na- 
kszujący dyrekcji kolei wybudo wanie edpowiedniego wig 
dnkta. 

Przyrzeczenie. O niedawno zmarłej w Paryżn 
hrabinie Zofji Kimelew krąży po Rzymie następująca ane- 
gdota: Podczas jednej audjeacji, którą otrzymała u Pinsa 
IX, papież znając jej namiętność do gry, prosił ją, aby 
ma przyrzekła, że się pozbądzie tej przywary. Hrabina 
przysięgła, że przaz cały rok nie siądzie do zielonego 
stolika. W kilka dni potem njrzano ją w Monaco stojącą 
około rulety i grającą. Ażeby obejść przyrzeczonie dane 
papieżowi grała „przeż cały rek, stojąc. Jeżeli potrzeba 
jest matką wynalazków, to namiętność jest matkę de- 
weipów. 

Augielski okręt „Basilihmć powrócił z 
esteroletniej swej podróży po świecie do Anglii i przy: 
niósł se sobą wiadomośó o odkryciu nowych niezaanych 
dotąd wysp znajdnjących się w pobliżu wybrzeża Nowej 
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DZIENNIK POLSKI 


- Gwinei. Dwie około 14 000 stóp wysokie góry, które tam 


znalezione otrzymały nazwy obudwu najznaczniejszych an- 
gielskich mężów stanu „Głladztene* i „Disraeli,“ 

Wilki ma Polesiu. Kijewlanin pisze o zna. 
czapoh sekodach, jakie zrządzają wilki w powiecie rado 
myskim na Polesia. W ciągu lać trzech począwszy od r. 
1871 wybiły oue inwentarza sztuk większych i mniej- 
szych 655, co licząc sztuki większe po rs. 80 a mniejsze 
po re. 2 czyni szkoły obliczonej w pieniądzach blisko 
ośmiu tysięcy rubli. Zarządzone przez władze obławy na 
wielką skalę nie odniosły pożądanego skutku, Wiadomość 
tę korespondent Kijewlanina poozerpnął z urzędowego 
Źródła. 


Dział literacko - artystyczny. 
(d. 26. stycznia) 

Kronika teatralna. W teatrze hr. Skarbka 
dzisiaj (26. bm.) powtórnie „Piękna Halena“ opera 
w 3 aktach. 

* Płaczcie cienie Szekspirów, Bzylerów, Kalderonów i 
Słowackich, a cieszcie sie Off:nbacha i Leccqa! Wczoraj 
(25. bm.) na przedstawieniu „Pięknej Heieny* teatr był 
przepełniony. O grza aktorów mamy kilka słów do zeno- 
towania. Panna Wajcówna (Helena) śpiawała dobrze , ale 
grała bez dostatecznej werwy i była, jak na Helenę, zg 
nadto skromną. Jesteśmy przeciwni wszelkim nadużyciom 
ubliżającym scenie i sztuce, ale jeżeli się ma przedstawiać 
Helenę, to trzeba ją tak przedstawiać jar żąda autor. P, 
Mikulski był nieszczególnym Parysem i głos mu wczeraj 
nie dopisywał, dla tego też nie zdołał wywołać efektn na- 
wet słynną azją w l akcie. P, Zpoiński był bardzo dobrym 
Menelajem, choć zanadto szarżował, sle w fatsie wszystko 


| uchodzi, Zaakomicie grał rolę Kalchasa p. Zamojski, P, Hu- 


bert był wybornie ucharakteryzowany za „starego Wilusia*, 
niepotrzebnie tylko mówił z czeska po polsku. Od'do os- 
łości przedstawienia, musimy reżyserji uczynić tę uwagę, 
że należy jaskrawiej uwydatniać postępową tendencję tej 
sztnki i nwałać lepiej na toaletę kobiet. Nie trzeba zspomi- 
nać, że rzecz dzieje się w Grecji starożytnej, w czasie kie. 
dy kobiety nie nosiły sukien z ogonami. =- 

* Wiadomości teatralne. Próby z „Halifaza* odbywają 
się starannie. Dyrekcja stara się o nowe sztuki: „Żyda*, 
Asnyka; „Wita Stwosza* Rapackiego i „Nietoperzów* Ea- 
bewskiego. Repertosr jest aestępująoy: w piątek „Huli- 
fax“, w sobotę opera „Bal maskowy“, pierwszy gościnny 
występ p. Zabieżowskiego, barytonisty z Warszawy, 

* Koncert pauny Siegenfeld pianistki, któ- 
ry odbył się dnia 24. bm. w sali ratuszowej, zgromadził 
woale nieliczną publiczność. Gra panny S. pełna inteligen- 
cji i wielkiej wprawy technicznej, zachwyciła prawdziwych 
miłośników sztuki. Najlepiej wypadły utwory Szopena i 
Marsz „Tannhäuser“ Liszta. Koncert urozmaicony był śpie- 
wem i deklamacją. P. Kohler odśpiewał wybornie „Magdę 
karozmarky* Moninszki; a panna Deryng wydeklamowała 
wiersz K. Ujejskiego p.t. Niebezpieczna. * 

*Dziejów powszechnych Szlosse- 
ra wyszedl z druku zeszyt 55, w którym rozpoczął się 
druk 1Ogo tomu zamykająeege dzieje wieków średnich. Pre- 
numerować można jeszcze Zawsze. 

* Podręcznik do jakościowego rozbioru chemi- 
cznego ciał nieorganicznych dr. Œ. SiAielera , b. profesora 
chemji w uniwersytecie i politechnice w Zurychu, prrekła- 
du Arnolfa Nawratila, wyszedł w Krakowie nakładem A- 
dolfa Dygasińskiego i znajduje się już w handla księ- 
garskim. 


Rafineria spirytusn Juliusza MAluciasza notuje 
soirytna rańinowany 37 slr. 20 ct, spirytus rafnowany z sNyrem 
88 atr. 90 c^. za 100 litrów i 100 Trallesów. 


Kolezrauy fbdzienaika Polskiego. 


Wiedeń 25. stycznia (godz. 7:50 wieczo- 
rem.) Qiskra zeznaje dalej, że z użycia 3'/owej 
prowizji Offenheim nie był obowiązany składać 
żadnego rachunku. Zwalenie kosztów jednej 
linji na drugą uważa za całkiem prawidłowe. 
Ze Offenheim otrzymał od Brasseya wynadgro- 
dzenie za wykup gruntów, to się rozumie 
samo przez się. Giskra oświadcza, że jest 
dalekim kuzynem Offenheima, i wysiawia go 
jako najszlachetniejszy charakter, gotowy zawsze 
do świadczenia dobrodziejstw. Na odchodnem. 
prosi Giskra, aby mu pozwolono jeszcze kilka 
uwag zrobić dla odparcia insynuacji oskarżenia. 
Prokurator oświadcza się przeciwko temu, 
ponieważ Giskra osobiście nie został dotknięty. 
Po replica i dapłice ze strony obrońcy, 844 U 
chwala dać Giskrze głos do sprostowania fe- 
któw  Giskra odpiera tedy nasamprzód - zarzut, 
iż Rada zawiadowcza przyczyniła się do pogo- 
szenia finansowej sytuacji Towarzystwa i prote- 
stuje przeciwko zarzutom karygodnego 50bX0- 
wstwa. Czyni to z upoważnienia całej Rady 28- 
wiadowczej. s 

Prokurator oświadcza na to, że subjek- 
tywnych uczuć nie mógł oszczędzać, i że Z Cê- 
łem przekonaniem obstaje przy każdem słowie 
aktu oskarżenia. Jeżeli mówił tam o karyg% 
dnym egoizmie, to miał na myśli cały zarząd 
w obszerniejszem tego słowa znaczeniu, a NIS 
radę zawiadowczą. Co do koncesji na linję Ć» 
powiada Giskra, że spowodowano go do udziału» 
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lamentarzy karlistowskich i alfonsowskich d. 28. 
bm. ułożono punkia ugodowe, których przyjęcie 
z obu stron prawdopodobne. 


_ Wiedeń, 2. 26. stycznia, 10 gods, 40 mint. 

Akcje Franco-Anstr.-B.  48— | Akcje kolei Karola-Lud. 235— 
s Kredytowe. . : , 5 s Południowej 12825 
m Anglo-Austr.-B. . 127:50) Banbank. . . . „, . % 
s»  Unionsbanka. 100-— | Voreinsbank . . . 

Uepozsobienie: stałe, 


Reilezratowame Sursa Wiedenski. 
Wiedeń, d, 25. stycznia, 2 godz, 20 min. 
Akcje Banku Frn.-Austr. 4875| Wiener Rau-Geselischaft 36-70) 


gdyż widziano w nim osobistość sposobną do 
tego, albowiem z czasów, kiedy był burmistrzem 
w Bernie r. 1866, porobił znajomości z polity- 
kami pruskimi, a ci mieli wpływ na władzeów 
Rumunji. Giskra długo się wahał z przyjęciem, 
ponieważ udział w kaucji miał wynosić 70.000 
gld, a tyle cały jego majątek wówczas wyno- 
sił. Ekonomiczne jednak, strategiczne i polity- 
czne korzyści tej kolei przeważyły wreszcie 
wszelkie obawy. Wszystkie te korzyści zostały 
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dopiero wtedy, gdy Banhans zagroził sekwe- 


Ę 3° reata 6] 97. Lombardy 291—. 
stracją. 


Paryż, 
Lwów, 25. stycznia, 
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kupna gruntów i stanu budowy, zeznaje korzy- 
stnie dla Ofenheima. Świadek wie także, że przy 
wiekszych zamówieniach fabryki płacą zawsze 
prowizje. Przy obu koncesjach zyskał dla siebie 
383,924 gld. Przy trzeciej linji otrzymał 10,000 
ft. ster., lecz późmiej doznał znacznych strat. Bez- 
pośrednio przed sekwestracją był u ministra han- 
dlu, który mu powiedział: Czemuś pan nie przy- 
był dwa dni przedtem. Teraz już za późno. 
Wiedeń 26. stycz. (Ch.) Sapiehy przesłu- 
chanie rozpoczęło się wczoraj 0 godz. 2. popołu- 
dniu. Na wstępie zastrzegł się on od zarzutu, 
iż był lalka Ofenheima; 190.000 funtów, wypła- 
eonych koncesjonarjuszom. uważał za koszta fi- 
nansowania. Większą część okoliczności, 0-które 
nie przypomina sobie; wziął pierwotnie 


Przyjechali do Lwowa od 25.jdo 26. stycznia. 


Höte! Europejski. K. br, Bielski s Starego Miaftu, 
St. i J. hrabiowie Pruszyńscy z Pomorzan, GQ. Dwernicki z Ro- 
ssji, W. Roda s Ragahn. 

Hote! Angielski. J. Beyzyń x Porudna, A. Kozłowski 
z Obrymowiec, K. Teodorowicz r Michalesa, A. Aniich m Łącka 
A. Waligórski z Dobrzanicy, L. Godlawski z Borynisk, J. Parku 
z Dunajowa, W. Krzaczkowski z Łańcuta, B. Laguna z Przemy- 
šia, T, Sobota s Stanisławowa. 


Pociągi kolejowe: Przychedzą na główny 
dworsec; s Krakowa o 5, g. 57. m. rano, 9.g. 45. m. w nocy 
i 10. £ . m. rano — s Czerniowiec: 4. godsinie rano 
Ex iejPo polađnia i 10. g. 18. m. w oey — a jo 

Brodów: 4. g. 19. m, rano, 4. g. 8. m. PO 
oł A ę ię 4 Wez 
QGdehedza: do 


Krakowa 5. g. 5. m. rano, 6. g. 5 m. 
wieczór i 1l. g, 28. m. w nocy — de set niowiee: 6. g. 50 
1. rano, 12. g. 50. m. w poludnie i 11. g. 48m.w nocy—do P od- 


Zolopayak i Brodów; 12. g. w połnd., 10, g. w noey i 6. g 


na to pozwolenia cz8arskiego. Przy ostatniej 


zapytują, 7] ć p Odchodzę do Stryja: codx. i . rano, prés 
12.000 sztuk akcji, lecz w końcu straci? 79.677 PCA a Szmartak | niedsielę KA D. m hopoia 
guld: na nich. Staraniem jego było ; aby kolej Eka ole $mał zs Stryja: o godz. 7. mia. 22 wieesór 


ziałek, środę i piątek e g. 8 m. 45 rano. 
Z Podzamcza odchodzą de Podwołosnysk: i do 
Brodów: g. 11. 32. m. w nosy i (2. g. 36. m. w południe. 


przyszła do skutku, bo była ona kwestją żywo- 
tną dla Galicji Na zapytanie Neudy oświadcza, 
że nie dostrzegł nic nieczystego w postępowaniu 
Offenheima. Tenże był bardzo gorliwym. Praco- 
wał nadzwyczaj wiele. O remuneracji Herza Sa- 
pieha także nic nie wie (!1). 

Wiedeń 26. stycznia (godz. 11.54 zrana.) 
Świadek hr. Borkowski zeznaje w podobny spo- 
sób jak inni koledzy jego. Nie przypomina s0- 
bie, by wydał polecenie do wynadgrodzenia Her- 
za kwotą 25.000 ft. szter. Przy koncesjonowa- 
niu pierwszej linji miał tylko mały zysk, albo- 
wiem stracił na otrzymanych akcjach. Sądzi, że 
Offenheim także otrzymał 10.000 ftw. i przypo- 


Nadestkane. 

W naszym dzisiejszym numerze umieszczone uwiadomienie 
pana Laz. Sams. Cohu w Hamburgu zasługuje przede- 
wszystkiem na uwagę. Interas ten jest najstarszy i najszczęśliwszy. 
W maju został u mnie zuowu wielki los wyciągnięty. Dom ten 
już wprródy u niego udział biorącym wypłacił R.-M. 860.000, 
270.000, 244.400, 183.000, 180.000, 156.000, często 152.400, 
150.000, 90.000, bardzo często 80.000, 60.000, 48.000, 40.000, 
36.000, R.-M. itd. itd. w skutek czego wielu ludsi bogaczami się 
stali. Znowu nńdarza się sposobność za pomocą małej wkładki 
375.000 R-M. do wygrania. Także wypłaca dom ten przes swoje 
rozległe stosunki wygrane na każdem miejscu. Ponieważ udział 
wielki jest do przypuszczenia, proszę się s całem zaufaniem 
zwrócić do domu Laz. Sama. Oohu w Hamburgu. 


am M A NA 


mina sobie, że rada zawiadowcza uchwaliła i FAJ i Bartka. 
i przyzwoliła Offenheimowi zajmować się wy- We wtorek dnia 26. stycznia 1875 
ku 3 w dla Brasseya Pod artystycsnam kierownictwem Bolesława Ladnowskiego. 


O dostawie progów nic nie umie powiedzieć. 
Skargi na kolej swiadka nie nie obchodziły, bo 
na każdą kolej są skargi. Jeneralna dyrekcja 
czyniła zadość wydawanym rozporządzeniom rzą- 


PIĘKNA HELENA 


Opsra w trzech aktach przes H. Meilhac i L, Halévy: 
Muzyka J. Ofenbacha. 
Kapalmistra pan Jarecki. 


du Co do 3-procentowej prowizji, świadek |... król kray 7: > 

F = non, kr rólów . : Ą « : 
b M ł b y m oż e in a CZ ej zde cy d owa t , Kiriemnenta, żona Agamemnona .« . Eeh 
gdyby był wiedział. że prowizję przyznawano Cra A MR C P. Zboiński, 

. s > m. owa ar . . . j 
towarzystwu a nie Offenheimowi. Ore, syn Agamemnon "st u nag pipni Zinio 
Wiedeń 26. stycznia. Tagespresse donosi: | Aghilles, król Ftiotydy . . . . P. Łuejan. 

A A f mT Ajax pierwszy, król Salaminy .  . . P. Dębicki. 
Wozoraj nadeszła tu notyfikacja o wstąpieniu NE drugi, król Lokrów. . . .  P. Skalski. 
0 i M Brys, syn Priama . . . . . P. Mi i. 
Alfonsa La tro n, 1 została doręczoną p rzez po Kalchas, wielki wróżbita Jowisaa (Augur) P. elek 
sla Dalmazo ministrowi spraw zagranicznych. Mo- | Bakhie, służebna Heleny. . `, . Paa Zamecka. 
carstwa europejskie nie będą żadnych trudności aaea | wesołe córy Grecji * *  * Pna Gajewska. 
bić 3 1 i 5 = enis . : e Pas Bwiętosławska, 
robić z uznaniem, lecz gabinety zgodziły się na Piladen . o © 0.07 + + Pu Hoger, 
z. > : utykles, kowal . . . . . P. Nowicki. 
to, aby Austrji pozostawić pierwszeństwo. Diokom Mage Kulkó "|". kc zed, 


Strat, niewolnicy, lud, książąt, księkniczki, płaczki Adonisa 
służebne Heleny. — Rzecz dzieje się w l i 2. akcie w Śpareie 
3. w Nauplii, w porze kąpileowej. > 


Wersal 26. stycznia. Zgromadzenie na- 
rodowe uchwaliło 512 głosami przeciwko 188, 
przystąpić do obrad nad ustawą senacką. 

Z Madrytu donoszą, że przy schadzce par- 


OO OR 
Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i tosztów przez leczenie za pomocą pokarmu wyśmienita 
mewalcszecfi on da Rarry 


z Londynu 

28 nia oparła się Żadna słabość tej przyjamnej potrawie zdrowia, i sprawdza sig tak samo u dorosłych jak i a 
cyny i kosztów we wszystkich cierpieniach łołądka, nerwów, płac, wątroby, gruczołów, błony Ślnzowej, pęcherza, 
cia ów oddechowych, jako to: tubarkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bezsilność, 
koni de s puchlinę, gorączką, sawroty głowy, uderzenia krwi, seum w uszach, zudności i t. p4 nawet podczas — nę 

wy diabetes, melancholję, schudniącie, reumatysm, gościec, bledniog, także można ją jako pokarm dla dzieci wras s pierwią dawać. 
— Wyciąg z 80.000 certyfikatów o wyleczenia oborób, które całoj medycynie wyleczyć się nie udałe, pomiędzy któremi świadęciwą 
profesora Dr, Wurza, pana Beneka prefesora medycyny na nniwersytecie w Marburg, radcy medycznego Dr. Angeistein, Dr. Bchorę- 
Sa Dr. Campbell, profesors Dr. Dedë, Dr. Urco, hrabiny Caatlestuart, margrabiay de Breban i innych wysoka położonych esób 


które na ż í i 
żądanie franco się przesyła. Bkrócony wyciąg z 80.000 certyfikatów : 

Certyfikat radcy medyczne Dr. Warzer. Bonn 10. lipca 1852. Revalesciśru da Barry wynagradza w wielu wy- 
padkach wszystkie lekarstwa. Używana być może z zadzwyczajnym skutkiem we wszystkich biegankach, w słabościach płciowych 
uerkowych it, d., pray kamieniu, w różnych cherobach : jakoto „gatwardzeniach 1 hemoroidach. Z nadzwyczajnym skutkiem posługuję 
xi tym nieocenionym środkieim przy zapaleniach gardła i słabościach p jarsiowych, ale także w snohotach piersiowych i gardlanych 

ra ? Rud. 1 radca medyczny i wielu Towarzystw naukowych, w Ż 

Winchester, Anglia, 3. gradzia 1842. Pańska doskonala Sems ire s pienia brzuszne, nor- 
wowe i wodną puchlinę. Jako świadek naoczny mog? J4 $ x spe wł R Borli James Schoreland, chi 96 Regmt. 

Doświadcsenie radcy tajnego sanitarnej galga: pana Angeimiein. erlin 6, maja 1856, Mogę powtórnie zaświadozyć pod 
każdym względem o dobrych skutkach BRsvalescióre dn 22 ach 1872, Mó; „ Dr. Angelstein, tajny radca sanitarny: 

" =O) pacjont, który od 8 tygodni na chroniczne sepale- 


Certyfikat Nr. 76931. Obergiaperm, ` : 
nie płuc cierpi, i żadną s potraw przyjąć Die mógł, wyzdrowiał zupełnie w skutak używania pańskiej Revalesciśre du Barry. 
Wilhelm Burk chirurg. 
Montona, Istrja. Skutki Eevalesciśre du tes) są bardzo dobre, sRAW erę, i -i8 aa 
k E USTSM Z, pa "e -gtęk na uniwarsytecie Marborg, mówi w Barli 
poświęconym klinice, s 8. kwietnia 1872. Nie =A zł AŻ Ji Že utrzymanie jednego z moich dałed ps sawdzizewam Ró 
Yalenciż Arabica. ERIE” A 7 E k wycieńczenie i ciągłe womity, które to słabości wszystkim lekarstwom 
Uąazały, ière w godniaci h 
fy o. 64210. Margrabing Brehan wyratowała Revalesciðre 
kech, i iu i hypochondrji. 
ca, wycieścaca 810, Wdowę Kiemm = Daseldorfu, o 
Nr. 75871. Florjan Kóller, ©- k Administrat 
oskrzeli piersiowych, zawrota głowy 1 oiámonin piersi. 
Nr. 75970. Pana Gabriela "eschner, słuchacza wyłszej szkoły handlowej w Wiedniu, se słabości piersiowej i sła- 


65715. Pannę de Montlouis g niestrawneści, b ościei sdjejdkaczik 
Nr. 75926. Barona Sigmo s 10-1etniego abaini w. rdaski nogach. 


i mn 
Ravalacióre du Barty" poźywuiej 
m) J puszkach blaszanych za pi 


Od lat 
rieci bez me ry 


nereix Í organ 


usungta długoletnie cierpienia 


ze 7letniej słabości, bersennoświ, drzenia na wszystkich esłon= 


i długoletnego bola głowy i wymiotów. 
Or wojskowy w Wielkim Waradzynie, wyleczony został s suchot, kataru 


bości fami 
r. 


à " jest od mięsa i oprócz tego oszczędza WIĘCEJ ta NJ raty 5WOJĄ “ong na tokar stwach 
AS e. pót fuata I złr. 50 cat, za funt 2 złr. 50 ont., U funty t zir. 50 cut., ò funtów 10 złr. 
12 iuniów 20 złr., 24 PUBY łzę: — Biszkokty w pnszka:h po 2 złr. 50 cut. i po 4 złr. 50 uni, Czekolada w proszku lub w ta- 
bliczkach na 12 śliżanek AT cnh, na 2t filiżansk 2ałr. 50 vnt., na 43 ülhžanek 4złr. 50 cnt., w proszku na 120 Śliżunek 10 mr., 
na 288 filiżanek 20 r, BA 565 filiżanek 36 zir, Główny skład w Wiedaiu u Barry du Barry & Comp. Wallfischgasse, 2, 
jako tek wszędzie o Td aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedoński wyszła taż „Revales cière" swoją za przekazem 
lub pobraniem po À 

Ajenoji: w BIAŁEJ: u aptekurza Alojzego Reicherta i Eryka Kelsra apt. pod Lwem; w BOCHNI: u L E. Balsiswicza 
w BRODACH: u 6. Griinspanua; w CZERNIOWCACH: © Ignacego Schnircha w DROHOBYCZU: = Ludwika Dobrzynieckiego 
w KOŁOMYI: u J. Sidorowicza; we LWOWIE: u Piotra Mi , aptekarza, Leopolda Rotlendara, Zygmuntu Ruckera, aptekarza 
F. W. Królikowskiego, Jakóba Beisera, Karola Schubathë i Juliusza Reissa; w PESZCIE: u Józefą v. Tórók, apiakarsa; w PRA- 
DZE: u Józefa Firsta; w PRZEMYŚLU: u Edwarda Machalskiego; w RZESZO ; n J, Schaittera & Comp.; w STAaNISŁA- 
WOWIE' u Ferdynanda Btechera; w TARNOPOLU: u A. Morawuisa i Fr. A. Śuchelta, apteka obwodowa w OWIE: u JĄ 
Tenczyn; aptekarsa pod Aniołem i W. T, A. Wielogórskiego. e 


m- Nowy transport FE 


DZIENŃ TK PODSK1. 


Nowo urządzony Magazyn 


| 


Chustek włóczkowych Kamila Stroyiowski 


w największym wyborze 
otrzymał znany z taniości 


Oświadczenie. 


W skutek zarzutów, honorowi 
mojemu ubliżających i na posie- 
dzeniu szanownej Rady miejskiej 
przytoczonych. a w nr. 19 „Dzien 
Polskiego* zawartych, czuję Się 
zniewolonym przerwać zachowy- 
wane dotąd milczenie i publicznie 
oświadczyć, że obronę moją prze- 
eiwko zarzutom czynionym mi. do 


Protest. 


Ponieważ w żadnym 
czasie i nikomu wekslów 
na sumy pieniężne nie 
wystawiałem, przeto uwa- 
żam wszystkie, jakieby się 
z podpisem moim poja- 


we Lwowie, 
przy ułicy Halickiej pod liczbą 4 i 


-~ e 
5 | 
EM 


F. TYMOLSKI: 


wiły, za nieważne i 
sfałszowane. a. 
Turylcze 20. stycz. 187 


MN 
I 

py 

da 


Juljan Starzyński. 
i 


KSIĘGARN [A 


Sayfartha | Czajkowskiego | 


we Lwowie, Rynek 1. 26, 
otrzymała 
na główny skład 
Ks. A. Krechowieckiego 


NAUKI 
o męce Pańskiej. 


Cena A str. 30 cnt. 


a 


Do wydzierjawieNi 


| 


wraz z inwentarzem wieś obok 

kolei położona. Powierzchnia glc- 

by pszennej i łąk 800 morgów. 
Budynki w najlepszym stanie. 
Szczegóły pod adresem MEL. R. 


Przemyśl poste restante. 2253 1—4 

= TEE. 
Wieki lòs Wa Wielki Tos 
246.000 Rt. < 246.000 Rt. 
został na Nr 456 został na 
d. 19. maja p > d. 19. maja 
r.s. u mnie| "ostał n T Z. Z. n mnie 
wygrany. jak wiadomo wygrany. 
LS Cohn. na d. 19. maja | £.S. Cohn. 
roku zesz. a 


wielki los i premia 


246.006 R-Mk. 


pod dewizą: 
Szczęście i błogosławieństwo u Cohna, 
jak zwykle wygrany, l 

jak lista urzędowa wygranych świadczy. 
W ogóle wypłaciłem w ciągnieniach w maju, 
czerwcu, październiku, listopadzie i grudniu 
r. z. moim szanownym iuteresentom sumę 
wygraną około 

960.000 R.-M. albo 320.000 tal. 


według urzędowej listy wygranej. 
Przez państwo Hamburg gwarantowana 
wielka loterja pieniężna 


7 miljonów 623.000 R.-M. 


została tym razem znown nadzwyczajnemi 
wielkiemi wygranemi pomnożoną. Zawiera 
takowa 76.400 łosów, które w kilku 
miesiącach w 5 oddziałach do wygrania 
przychodaą, mianowicie: 1 wieika główna 
wygrana ewent. 375.0(x) R.-M., spec. R.-M 
250.000, 28.000, 90.06, 60.000, 50.000, 
40.000. 36.000, 3 po 30.900, I na 24 GOD, 
4 po 20.000, 1 na 18.000, 5 po 15.000, 
22 po 12.000, 33 po 6000, 2 po 4800, 
10 po 4000, 3 po 3600, 202 po 2400, 3 po 
1800, 408 po 1200, 508 po 6000, B po 360, 
597 pe 300, 4 po 240, 19.700 po 132, 
14.152 po 120, 60, 48, 24, 18, 12 i 6 R.-M. 

Ciągnienie 3-go oddziałn jest urzędo- 


wnie na 


3. i 4. lutego b.r. 


ustanowione. Cena za 
cały oryginalny les tylko 10 zł. w. a. 
pół oryginaln. losn Diana n 
ćwierć orygin. losu „ 2thn » 
Te godłem państwa zaopatrzone losy ory- 
ginalne posełam za frankowaaem nadezła- 
niem pieniędzy nawet w najodleglejsze 
strony. 


1 


wysokiego senatu akademickiego 


na piśmie wniosłem, i że rozstrzy- "a od Red! WSESA q 

gnięcia jego na podstawie przepro-p * ry krakuwiaki - « 64 , 
wadzonego śledztwa, każdej chwili „n 139. Na biegunie półno- 

z upragnieniem wyglądam.  £. „ 140. Rażnie p hins 

Lwów, 25. stycznia 1875. wesolo. aiaa 64 , 

a 141. Parim. Polka. 50 a 


Karol Bauer, 


naczelny ogrodnik botanicznego ogrodu. 


PANNY 


zręczne poszukują się do pracowni 
sukień damskich za odpowiednią 
konoracją. 2257 1—6 

F. Góralski, 


krawiec damski ul. Ormianska l. 16. 


MAGAZYN 
Marcina Miillera 
poszukuje 2164 1—0 


Subjekta i praktykanta. 


Wdowa po urzedniku 


w wieka średnim, uzdolniona do udzielania 
początkowych nauk szkolnych, posaukuje miej- 
sca albo na tonę do dzieci, albo na zawia- 
dowczynię „gospodarstwa u wdowca lub ka- 
walera.  Biiżsaa wiadomość listownie franko 
pod aresą IR, Z. poczta Bursztyn. 32462 3 


BIURO UMIESZCZEN 
Justyny Jędrzejewskiej 


w Krakowie, 
przy ulicy Sw. Krzyża l 419, 


mając rozliczne stosunki w kraju i za granicą 
zajmuje się nmieszczaniem 


guwernerów, guwernantek hon. 
narodowości polskiej, francnskiej, angielskiej 
i niemieckiej. 2023 3—? 
(Listy przyjmują się opłacone.) 
posz KA WE NEA A 


BALSAM VETOKINIEGO. 


O d70 lat bez żadnej reklamy znany 
i przez znakomitości lekarskie uznany i 
zalecany jake niezawodny Środek na reu- gg 
matyzm, osłabienie nerwów, kurcze, ból $$: 
zębów, fuksje, szczególnie na rany i po- 
parzenia — dostać można w każdej aptece 
i w fabryce we Lwowie flakon po 1 złr. 


50 cnt. 2026 1—? 


m z 
ab l © I na fi ie. 

Pozwalamy sobie zwrócić uwagę na nasz jesienny, najtaniej ułożony cennik, i postae 
ramy się jak dotychczas, życzenia szanownej publiczności pod każdym względem zkdowol- 
nić i przez realne i rzetelne zadośćnczyniemie, zaafanie naszych szanownych klientów stal- 
utrzymać. 

Przez nasze stosnnki x największemi fabrykami kontynentu, masz Pan najlepszą spo 
sobność swoje potrzeby u źródła po cenach fabrycznych zaspokoić. 

Nasze artykuły są przeważnie najlepszego gatunku i posiadamy wszystkie towary po 
trojako różnych cenach. Pierwszy gatanek jest oznaczony liczbą 2, dragi gatunek liszbą 1, 
trzecia cena jest prima qualitet. h h 

| Na żądanie rozsyłamy kompletne cenniki i wzory franko i gratis. Z poważaniem 
Wiedeński skład fabryki drukowanege katunu, 
miasto, Ruproehtsplatz Nr. 3. 


FABRYKA 


Cuokierków | Czekolady 
W. LIPIŃSKIEGO 


we Lwowie, plac Marjacki, 
w zabudowaniu Banku Hipotecznego. 


Najlepszych Cukierków deserowych 
w kilknnastu gatunkach funt zł. 1. 

Karmelków nadziewanych, Ślazo- 
wych od kasziu, Miętowych cukierków 
tunt po 80 centów. 

Czekolada wanilowa fnnt po zł. 1, 
1:25, 1-50 i 2. W proszku ct. 90, adro- 
wia w proszku ct. 80. 

Biorącym do handlu do 1U funtów 
dodaje się jeden funt rabat. Zamówie- 
uie na prowincje wysyła się natych- 
miast za pobraniem pocztowem. 2077 8-0 


| 
| 


CC EE W JW KE EZ. 
| MATERJE DRUKOWANE. 1 sztuka 30 łokci biała i niebieska melirt albo 
Własne wyroby. Materje perkalowe na koszule|j farbowany barchent po zł. 7, 5 i 9. 
za łokieć po ct. 20, 23, 25 sztnka 30 łokci biała, niebieswa melirt zlbo 
Kosmianozowe wyroby. Perkalowe materje na| farbowany barchent */, po zł. 10, 11 i 12. 
koszule ra łokieć po ct. 25, 30 i 35. 1 sztuka Schniirl albo piqué barchent */, po 
Perkale na meble i kretony na meble za ło-| zł. 9, 10 i 12. - x p 
kieć po ct. 30, 35 i 40. 1 satuka Bahniirt albo Piqué barcnent "/, po 
Kosmanozowe skóry dla dam i dzieci łokieć| sł. 10, IŻ i 15 
| po ct. 40, 42 i 45. 1 tokiął hocsprima WatrywoH barchent po ct. 40, 
Kosmanozowe podług wzorów i francuski bril- |Damskię piqsść narpntjąiy biała albo farbowane, 
lantin łokieć po ct. 30, 35 i 40. za 5 po sł: 1, 120 i 150. 
Gładkie BIAŁE MATERJE BAWEŁNIANE. GŁADKIE LNIANE MATERJE. 
Chiffon i Shirting na koszule łokieć po ct. 20, K łokci nicianego płótna za sztukę po zł 
25 i 30. E. z 
Biały Brillantin i Atlaspradl za € 
25, 30 i 35. Poin 
Francuski piquets we wszystkich farbach fo- 4/, 30 łokci pranego Stublcreas płótna za Bztu- 
kieć po ct. 45, 50 i 60. kę zł. 7, Si 10. - 
Żółty nankin łokieć po ct. 20, 25 i 30. 30 łokci pranego Stublcreas płótna za sztu- 
Chamoi i biały nankin łokieć po ct. 30, 35, 40.| kę zł. 8, 10 i 12. 
CHUSTKI aa 50 łokci Ems wa e = zł. 12, 15, 18, 
: í = 
tuzin dziecinnych chustek z farbowanemi kan- »/, 50 łokci holenderskiej J za sztukę zł, 


i 3 16, 20 i 25. 
tami po ct. 80, 90 i zł. 1. i i . skiej weby 
tuzin chusteczek batystowych damskich z far- h 54 łokci rum TE O 30. 


Ę : a tuka zł. i 
bowanemi kantami po zł. 1, 1'20 i 1:40. a a rum burgskiej weby na koszule dla 


1 


h 


n8 spodnie dla 
h . 


KSIEGARNIA 


SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 
we Lmworie, w Rynku pod l. 26, 


poleca następujące 


NAJNOWSZE taioe KArlAWAŁOWE: 


| 


łokieć po ct.|»/, 30 łokci nicianego płótna za sztukę pa 2 OOOO 


Mikolascha, ulica Kopernika we Lwowie. 
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w. DANEK: 
Nowe tańce: 


Nr. I. Mazur. . . 45 cnt 
Nr. II. Trzy Polki . 65 , 
Nr. III. Kadryie . 22, 65M, 
w ANISEK : 
Dz. 64. Wnlzer D od 
MORAWSKI O.: 
Les Reves d'Avenir. Valse 80 „ 


Realność 


na wyżynie i wolnem miejscu, z widokiem na 


okolicę do sprzedania w Janowie 
pod Lwowem 1', mili od dworca kolei, 
składająca się z 19 morgów pola ornego, 4 
morgów łąk, 2 morgów laskn i 2 morgów 
ogrodu, pomieszkania o 3 pokojach, kuchni, 
jednej piwnicy małej, drugiej dużej, spichłe- 
rza, stajni wozowni, i stoduły, wszystko mu- 
rowane, budynek ostatni 32 sażni długi a 5 
sążni szeroki, na fabrykę słażyć mogący, 
blisk* wody i lasu, jest zaraz z wolnej ręki 
pod bardzo korzystnemi warunkami. 
Bliższej wiadomości udzieli p. Tyczyński 
w Janowie. 


MYDŁO Marmirowe 


w fabryce mydła 


F. SITDOROWICZA 


przy ulicy Sykstuskiej ł. 37 na rogu, 
znajduje się oprócz innych zwyczajnych 


które jest suche i twarde i znacznie go 
mniej wychodzi przy prania niż innego. 
Funt wiedeński 30 et. „rj 


Godziębina 
Dr. K. MALESZEWSKIEGO 


jedyny środek 2015 


na reumatyzm. 


Główny skład na Galicję w aptece Wgo 


Cena faszki | złr. 


Tylko radykalna kuracja cho- 
rób tajemniczych zabozpiecza od wielu 
ciężkiek słabości na przyszłość. Tako- 
wą zapewnia na podstawie wieloletniej 
praktyki 20ż0 9—? 


Jan Kurpiel 


lekarz prakt. Med., Chirurgii i 
Akuszerji, Specjalista chorób 
tajemniczych. z 
iesgka prey “licy Sobies iego I, 12 
L kp (dawniej ul. Nowa nr. 201), k 

Godzina ordynacyjna od 10. do iQ, 
przed, od ©. do $e po południu. 

w otencje (osłabienie siły mę- 
śności), Strictury. s Pollucje, tu- 
dzież rany, wrsody, upławy, słabości 
skórne wszelkiego rodzaju, ieczę grun- 
townie pod gwPraneją (nowo poritałe 
w przeciągu 43 godzin), bez przerwy za- 
tradnienia i pod najściślejszą dyskrecją. 

Na honorowane listy odpowiadam bes- 


zwłocznie i słnżę medykamentami. 


; 
; 


Y B A 5 38 
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mydeł do prania, także mydło marmurowe, 


3—7 


0.k. uprz. kolej gal. 


a 


Poleca oraz: 
Zarzutki włóczkowe. 
Kamizelki damskie, Kaftaniki. 
Koszule wełniane, Kalesony. 
Kamasze włóczkowe. 

Spodnie do polowania. 
Pończochy, Skarpetki. 
Qgrzewacze piersi i żołądka. 


Filcowe Pantofle, Cichochody. 

Podeszwy zdrowia. 

Rękawiezki kortowe i skórkowe 
pragskie. 

Sukienki dziecinne, Katanki. 

Czepeczki. Czapeczki. 

Zarękawki, Trzewiezki i t. p. 

po cenach najniższych i stałych. 


Powieści Józefa Dzierzkowskiego 


w pierwszem zupełnem wydaniu 
zaczęły już wychodzić. 


Kwartalnie wychodzą dwa duże tomy, która 
w przedpłacie kosztują razem £5 zka. 


Prenumeratorowie „Tygodnia* płacą za © tomy 
tylko © zir. 25 tnt. 2186 5—0 


W ciągu roku 1875 wyjdą wszystkie tomy, ra- 
zem $, w których pomieści się 65 powieści. 


Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie 


m” 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 2002 7—? 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszymi. 


p Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się 
bezzwłocznie po kursie dziennym. 


Polecenia z prowincji uskuteczniają najrychlej. 
SOKAL ii LILIE x 


(dawniej ©. M. BRAUN) 
we Kwowie, 
polecają swój 
KANTOR WYMIANY. 

w którym kupują i sprzedają 
wszelkie obligacje państwowe, akcje, losy, monety it. p. 
eskontują kupony, wylosowane obligacje i listy zastawne 

przed terminem wypłaty. 2035 9—0 


AZ NN S, 
EÁ 


UZAR API PI ASOT EfpazIÓ$ 


Pod warunkami najprzystępniejszymi. 


Lwowskie Towarzystwo Stolarskie 


we LWOWIE, przy placu Dominikańskim L 1, 

) poleca swój 2223 3—8 
wiasnemi z najsuchszego materjalu i pedług naj- 
| nowszych wzorów wykonanemi wyrobami 
obficie zaopatrzony 


SKŁAD MEBLI 


oraz wielki wybór 
luster, materyj na meble, dywanów, sukna na 
podlogi, Kkarniszów i kutasów do okien, 
jako też 
mebli giętych i mebli żelaznych 
po cenach stałych i niskich. 


p Przyjmnje także zamówienia na wszelkie do zawodu jego należące roboty 
i uskutacznia takowe pod zaręczeniem spiesznego i dokładnego wykonania. 


Karola-Ludwika. 


SS 


OGLOSZENIE 


š a 1 tuzin chuztek jaconowych po zł. 1°60, 2:50, 3. Š 35 i 
e N E a E W 
natychmiast płzesłane będą. Przez moje ka; GO ix soi chustek płócien-| P Weby są wyłącznym fabrykatem May A! 
mę gee TO o 00 E aE a pa BB co Panny O aaa bor eee sa saako l 3,0804, Zamiast dotych j taryfy wyjątkowej j 

Laz. Sams. Cohn ia dych pinch dn Bata Saor MATRRJĘ, ! ZE sna otyG czasowej taryfy wyjątkowej , zap up ara Z 
a a E „4 N agi ea i TA 18 osób EJ dniem t: listopada (1. grudnia) 1873 dla transportu zboża itd. itd. 
rz: ara i fat pa SADY pa gafa sys niaago Jaquard a jj Ze air kolei Odeskiej do stacji kolei Karola- Lud wika i do stacji 
4. WEP NTT DCM Dała kolei północnej Cesarza F erdynanda, wchodzi E dniem ik stycznia 1875 
Eo E Taai pakani, najnomme, po chj. "6 onh . T2 ondh, 18 obb ETa nowa taryfa specjalna w użycie, która rozciągać się będzie nietylko 


sł. 1. 
Angielskie gładkie MATERJE WEŁNIANE. |1 tnzin farbowanych serwet do desera zł. 2,3,4. 
CZ kk farbowany Orlean łokieć po|q hiałych n 

ct. 39, o i 60. Ręczniki z Damastu loki 
Czarny i gładko farbowany Domi-Lnster to- Czysto lniane ręczniki tuzin po zł. $, 


na transporta zboża i iune cerealia, ale także i na transporta nasienia 
olejnego, węgli mineralnych i koaksu. 


z 5 2 m. 0, . 
eć po ct. 25, 30 i 55 
1 is 


E k AE T gładko NR ; i Czysto lniane serwety tuzin po 2ł- 180 sa . r a . , , 

e  okrhdoki EDES dw aa OWO MA aj ję s 9 FOR Pojedyńczych egzemplarzy taryfy tej dostać można na naszych 

z pierwszo] y | fabryki państwa Czarny Sammte iokieć PO ct. Bl), zł. 1 i 1-20. zy8 RQ s ja zł. 3, 430,6, b : ` s 3 r i 

| UE. hy- Czarny Bilk-Sanmia AAA dokit pos] 7» » sk » 6 8,ioj stacjach związkowych, w biurze komercjalnem we Lwowie, jako też 
tości i wytworności wszelkie wy-| n. o% Aż s "= „ |Gzysto injans it . > ą 

Paca ydzaju innych fabryk, dla. tego teg |Earbowano pręzowal jo. łoklek gnie majejCayao = Ę ongb / 1% osób w naszym ekonomacie we Wiedniu. 


w nieporównanie lepsze, są W wielkim wy- 
borze po cenach fabrycznych do aabycia. 
Również materace, poduszki, KAPY: 


"--——MATERJE BARCHETOWĘ ~ sł 4, 8a. 
1 sztuka 30 łokci, biała, niebieska, melirt albo | Garnitur przykrycia, 2 kołdry i obrós na stół 
farbowany barchent ”/, pe sł. 6, 3.18, po zł i 15, 


3—3 


2224 


We Lwowie, w grudniu 1874. 


świece it d. at. » 
Zamówienia telegraficzne uskuteczniają Przy obstalunkach prosimy podać czy 2, 1, albo hochprima Qnalitit jest żądany. D k 
nię natychmiast. 2158 2—?| Przy całkowitych wyprawach albo wielkich zamówieniach zniżenie Ea yre cja ruchu. 


A. Opuchlak, Także prosimy o podanie dokładnej adresy: Tylko Ruprechtsplats Nr. 3, za kościo- 
we Lwowie pod 1. 47 m. łem Ruprechta, vis-à-vis wchodu do zakrystji. 2044 15—50 


o. WE EE az 
Wydawca i redakior odpowiedzialny : Rewakowicz. Henryk. 


a ln celi w" 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Rogosza. Zarządca L. Zubałewicz. 


p" 


